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Francja-Niemcy 3:3, Węgry-Czechy 2:0

Tłoczyński pierwszy w Nicei!
zwycięża w finale mistrza Szwajcarji Ellmera, któremu uprzednio uległ Hebda

W obozie ligowym Krakowa. Ostatnie akordy narciarstwa
o-

d-

Nicea, 15.H1.
Tegorocznemu turniejowi teni­

sowemu w N.cei daleko do świet­
ności z lat ubiegłych. Poza pania­
mi Payot, Deutsch, Herbst, Ponce- 
iet i młodą, lecz doskonale się za­
powiadającą Francuzką „Ferreol o- 
raz wśród panów — Aeschlima- 
nem, Eiilimerem, zamerykanizowa­
nym Francuzem Wardem i Karste- 
nem, reszta uczestników repre­
zentuje poziom, który można oglą­
dać en masse na każdym turnieju 
poislkm.

W turnieju bierze udział rów­
nież słynny „mister G“, król Szwe- 
iCji Gustaw; gra on, a ściśle mó­
wiąc k.bicuje Aeschlimanowi w 
handicapie gry podwójnej.

Tłoczyński, jako zdobywca Ii-go 
miejsca w turnieju zeszłorocznym, 
został rozstawiony, przyczem z 
groźniejszych graczy znalazł się w 
towarzystwie Aeschlimana, ■ Jour- 
nu i Warda.

W drugiej połówce u góry zna­
lazłem się ja, u dołu — Elllmer. Pb 
przejściu Holendra Karstena, po­
tknąłem się w półfinale o EUmara.

Wśród pań u góry znalazła sę 
Payot, u dołu Ferreal, podczas gdy 
w środku — Deutsch i Herbst, 
przyczem finał rozegra się pomię­
dzy Payot a zwyciężczynią meczu 
Ferreal — Deutsch.

W grze podwójnej panów w 
pierwszym półfinale Tłoczyński i 
ja mamy za przeciwników Eillime- 
ra — Westmacotta, a w drugiej 
Aeschiliman — Johrnu spotykają 
się z Wardem — Karstenem.

Po pierwszym dniu, w którym 
silniejsze rakiety wśród panów nie 
ruszyły wogóle do boju, nazajutrz 
zadebiutowaliśmy obaj: Tłoczyń- 
ski pobił Jonesa 6:1, 6:2, a ja — 
Diiponta 6:1 6:1.

Gittings Boughton 7:5, 6:3,

&

LAUREATKA W. H. N. S.
STANISŁAW MARUSARZ, 

mistrz Polski w kombinacji zjazdowej, przejeżdża trasę

____________ WICEKANCLERZ VON ..PAPEN GRATULUJE
Stanisława Walasiewiczówina, w chwilę Do uroozyistościach wiręeze^. [kapitanowi. Kanadyjczyków^ -nad drużyna Ameryku

oda ouhajini „dla najlepszego sportowca Pojislki,‘, r - - • - ■ -Berlin,!®. ' ~ .

Podwójnej, Ję-

wpadliśmy na pa-pierwszem kole

ANGIELKA ROUND 1 POLKA JĘDRZEJOWSKA 
triumfatorki turnieju w Surrey. Round zajęła pierwsze miejsce w grze mieszanej i 

dnzeiowśka zwyciężyła w smglu. ,

Zwycięstwa te, jak również na­
stępna moja wygrana z Ri-slerem 
6:3, 6:1, mirro wysokich cyfrowo 
zwycięstw, nie zadowoliły żadne­
go z nas. Gry nasze wypadły dość 
blado, co przypisuje przedewszyst- 
kiem zmianie kortów; dotychczas 
trenowaliśmy bowiem na twardych 
i szybkich placach piaskowych, a 
turniej odbywa się na en tout cas.

W dniu 16 marca sytuacja wy­
klarowała się już znacznie. Ja po­
biłem Karstena 6:0. 6:2. Journu — 

i

Aeschlimana 3:6, 6:1, 7:5, Elilmer— 
Gittinga 8:6, 6:4. a Tłoczyński 
Warda 6:4, 6:1.

Tak więc w półfinale Tłoczyński 
wpadł na Journu. a ja na Elimera.

Niedawny pogromca pary Co- 
chet — Brugnon w doubilu nie po­
trafił nawet nawiązać walki z Tło- 
czyńskim, który wypunktował go 
lekko 6:1, 6:2, 6:2.

Natomiast ja w walce z pierw­
szą rakietą Szwajcarii Eiilimerem 
uległem po pięciosetowej walce 
6:3, 3:6, 1:6, 6:2, 4:6, w której, 
jak widać z wyniku, szaile ważyły 
się to na jedną, to- na drugą stronę 
niemal do ostatka.

Tłoczyński, który znajduje już 
się obecnie w niewątpliwie wyso­
kiej formie, znalazł sposób na me­
go pogromcę, bijąc Elilmera w 
walce finałowej 2:6, 6:2, 6:2, 6:1. 
Tak więc pierwszy nasz tegorocz­
ny występ turniejowy na- Jasnym 
Brzegu przyniósł barwom Polski 
w singliu panów poważny sukces: 
Tłoczyński zdobył pierwsze miej­
sce, a ja wespół z Journu dzielimy 
trzecie i czwarte.

W grze podwójnej panów w

rę Mercier — lord Hope, którą,po­
konaliśmy 6:3, 2:6, 6:3. Początko­
wo prowadzimy 5:0, potem traci­
my 3 gry, aby skończyć seta 6:3.1 W 
drug.m secie nic nam nie wycho­
dzi; moc razy piłka gaśnie nam na 
górnej taśmie, kilka smeczów idzie 
W siatkę lub w aut, pozatem prze­
ciwnicy szczęśliwie lobują i w re­
zultacie wygrywają 6:2.

W secie decydującym passa 
szczęścia przeciwnikw, a naszego 
pecha kończy się wreszcie; gramy 
pewnie, wybitnie ofenzywnie, to 
też bez większego trudu wygrywa, 
my 6:3.

Tego samego dnia Elilmer wraz 
z Westmacottem zwyciężyli para

Ward, Karsten — Weeck, Risler 
6:1, 7:5, a nazajutrz Aeschliman, 
Journu — d‘Ainvelile, Fogg 6:1, 6:0.

W następnej turze para szwajcar 
sko-francu-ska Aeschliman — Jour­
nu po niezbyt ciekawej i 'wartościo 
wej walce wyeliminowała. Warda, 
Karstena 6:3, 6:3, a Tłoczyński ze 
mną pobiliśmy Elilmera — Westma 
cota 6:2, 4:6. 6:4. W meczu tym 
grało nam się wcale składnie, a po

. „POLANÓW ’ '
zawodowy.-ipoiłski pięśćiarż.-zfParyża wagi lekkiej, mimo przegranej 
w niedzielnym, meczu z:‘G^ sie' z: jalkna^ępszef strony.

nieważ para przez. nas pokonana i 
uchodziła za. jedną z riajsimiejśźych. 
w turnieju, -mamy i nadzieję^ że 4; w, 
tej konkurencji - osiągniemy :■ mniej­
szy lub większy-'sukces. -; 1

Historia • walk ■■ Dubięńskiej<jest। 
dość kntóka: w. pierwszej- turze po-, 
konała gładko M-me /Benoist . 6:1,1 
6:1, ale w drugiej w: niemal’ równie 
miażdżącym' stosunku uległa -M^me 
de Saint Ferreol 2:6, 2:6.1 Inne: wy­
niki. brzmiały: .Herbst, — : Berrum 
6:3, 6:2, Payot —'Poncęlęt. 7:5. 
6:2, Ferreol — Żmigród 6:2, . 6:2; 
Deutsch — Masson 6:0,- órlUSma!'!- 
wood — Speranza Wins ‘7-:5A 8:6, 
Esseiva —Klein' 6:2, 6:0; ;SmaiH- 
wood — Herbst 6:3, 6:4/Deutsch— 
Esseiva‘8:6, 6:8, 6:3. ‘

W grze mieszanej Polacy odpa­
dli już w pierwszych swych wał­
kach. które brzniiały: -Payot,Aesch 
liman — Dubieńska,/ Hebda, 6:0; 
6:1, Thevenin, Journu—-Sperahza- 
Tłoczyński 7:5 6:3, Herbst. West-

maco-tt — Masson, Morris 6:0,: 6:1. 
' W. grze .podwójnej' pań: Paiyot, • 
Speranza — Baćhelet.' Guinet 6:3, 
6:1 ■

■ Na* marginesie dodać należy, że 
: Dubieńska w.'$wej walce z Ferreol 
nie była tak. słabK jakby wskazy­
wał .na to wynik, Przedewszyst- 
'kiem poważnym handicapem była 
zbyt słabo' naciągnięta . rakieta 
wskutek czego większość pitęk ba 
dała na half-korcie, skąd bardzo 
pewna Ferreol kończyła je lekko. 
Pozatem Polka przegrała kilka ge­
mów. w- których ' prowadziła- J już 
40:0.

Po zakończeniu turnieju w Nicei, 
w dniu 20 b; m. wyjeżdżamy na 
turniej do Cannes.. 'Ponieważ zaś, 
na sku-tek odwołania meczu z Niem 
cami w Berlinie P. Z. L.: T. przy­
słał. instrukcję, ' aby przedłużyć 
■swój pobyt, wyruszymy stąd 
do Polski dopiero w pierwszych 
dn‘ach kwietnia. -. ,.1..116603.
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Nowi ludzie w polskim
Mecze pięściarzy zawodowych w Warszawie. Występ Po!aKów paryskich Pol-Juta, Polana i PawlaczyKa 

Udany debjut Andersa i Wysockiego w roli profesjonałów

Na imprezach pięściarzy zawo- 
ctowych publiczność warszawska 
sparzyła się już tylokrotnie, iż nie 
można się dziwić, że teraz dmu­
cha na zimne. Notabene debjut staj 
ni p. Szydły w Warszawie wypadł

Debtfuit Pol-Juta nie wypad! tak 
dobrze, jak się było, można tego 
spodziewać. Posiada on niewątpli­
wie morderczy cios z prawej, ale 
jiuiż lewa jest bardzo mało warta. 
Pozatem brak mu ruchliwości, wy­
czucia dystansu i taktyki w wal­
ce. Każdy atak jest zgóry sygnali­
zowany, a i zasłona pozostawia 
bardzo wiele do życzenia.

Pozatem, mimo bardzo dobrych 
warunków fizycznych, ma się wra­
żenie, że Polan posiada ręce jakby 
zbyt mocno przyśrubowane do tu­
łowia. Tracą one przez to swą ru­
chliwość, a pozatem Pol-Jut nie 
umie wykorzystać zasięgu swych 
ramion.

Jego przeciwnik Francuz Caul- 
ller o niesłychanie mocnem tuło­
wiu walczył taktycznie o klasę 
lepiej. Stopował on Pol-Juta lewą 
prostą od początku do końca i 
miażdżących ciosów z prawej, któ- 
reby doszły d^ szczęki nie przez 
zasłonę, zainkasował minimum.

o tyle niefortunnie pod względem 
finansowym, że znalazł b. poważ- , ■ 
ną kio.nkurencuę w rozgrywanym o —

Rewelacją turnieju okazał się

ciężkiej — Niesobski. Mimo tylko 
85 klg. wagi, dzięki wyraźnej prze­
wadze technicznej i dobrej taktyce 
Niesobski wywalczył b. zaszczyt­
ny wynik remisowy, zadziwiając 
widownię swą ruchliwością, wy­
trzymałością j żywotnością.

Debjut dwu świeżo upieczonych 
zawodowców Andersa i Wysockie­
go, wypadł dla nich bardzo pomy­
ślnie. Pierwsza zwyciężył Joklela 
przez k. o., a drugi nietylko że prze 
trzymał świetnie wszystkie sześć 
rund, ale poprostu rozniósł słabiut­
kiego zresztą Kiarowicza.

Poszczególne walki miały prze­
bieg następujący:

Anders (W-wa) — Jokiel (Król. 
Huta), waga lekka. W pierwszych 
minutach przeważa wyraźnie Jo­
kiel. który bardzo ładnie punktuje. 
Pierwszy celny cios Andersa w żo 
łądek załamuje jednak ślązaka. W 
rundzie 2-ej i 3-ej Anders z kon­
sekwencją i dużą umiejętnością 
przeprowadza swój plan osłabie­

W czwartej rundzie Jokiel zry­
wa się do ataku, noto, aby skoń­
czyć walkę zupełnie groggy.

Piąta runda. Gong. Anders zry­
wa się ze swego rogu i pędzi co 
sił do narożnika, w którym, chwie- 
jąc się, stoi Jokiel. Swing z lewej, 
nawet bez podniesienia orzez Jo- 
kiela rąk do gardv i ślązak wali się 
po sznurach na ring, uśpiony na 
dobre pół minuty.

Wysoclci (W wa) — Klarowicz 
(Król. Huta), w. średnia. Od pier­
wszej do ostatniej rundy zdecydo­
wana, a później już miażdżąca 
przewaga Wysockiego, którego
debjut jako zawodowca wypadł 
nad podziw dobrze. Jego ciężkie 
ciosy z lewej były zbyt szybkie 
dla pozbawionego refleksu Kiaro­
wicza, którv czekał na cios mają­
cy zmiażdżyć przeciwnika przez 
wszystkie .sześć rund i w rezulta-- 
cie śję go nie doczekał. Wysocki, 
mimo dwu ostrzeżeń za trzymanie

jak czerwona maska,
Pawlaczyk (Paryż) — Niesob­

ski (Król. Huta), w. ciężka. Potęż­
ny, cięższy o 8 kg. Pawlaczyk 
wchodzi na ring jako stuprocento­
wy faworyt. Jest to bokser bardzo 
jednak toporny, ociosany tylko z 
■najgrubsza, typ Paolina, wierzący 
przedewszystkiem w svvą turzą si­
łę. Słyszał on coś o serjach, to tez 
kiedy dorwie się do przeciwnika, 
walj szerokiemi swlngamb a trze­
ba wierzyć, że odbieranie takich 
ciosów nawet przez zasłonę me 
może należeć do przyjemności.

I rzeczywiście — pierwsza serja 
zdaje się zapowiadać szybki ko­
niec tej walki. Niesobski wprost 
fruwa rzucany ciosami to w pra­
wo, to w lewo. Mimo to nie traci 
on głowy 1 odgryza się głównie

Rewelacją turnieju okazał się nia przeciwnika, atakując głównie 
kontrpartner Pawlaczyka w wadze I żołądek.

. iRunda 2-ga i 3-cia jest już/ bar- 
dziej wyrównana: ślązak opatio- 

____  ________ wuije sytuację i pięknie lokuje s_ze- 
•i bicie z góry wygrał bardzo wy- reg ciosów na sercu paryżanina".

W 4-ej rundzie Pawlaczyk tra-soko na punkty. W ostatniej run­
dzie twarz Kiarowicza wybadała fia celnie — Niesobski jest groggy.

BEKSlUKUUlHLaUWHBB

tej samej porze na ulicach stolicy 
marszu Sulejówek — Belweder.

Ci jednak miłośnicy boksu, któ­
rzy z tych czy innych względów 
nie przybyli do sali kina Coloseum, 
powinni tego żałować.

36 rund, jakie oglądaliśmy w pię­
ciu rozegranych meczach stały w 
przekroju niewątpliwie, na zupełnie 
dobrym poziomie, a walki Górny— 
Polan i Pol-Jut — Caullier. mogły 
porwać swą potęgą, zażartością i 
wspaniałą formą ich uczestników.

.Mimo staranności widocznej w 
zorganizowaniu tego, debiutu p. 
Szydły w Warszawie, mecz nie­
dzielny posiadał jednak szereg nie­
dociągnięć. Pierwszem z nich było 
niepunktualne rozpoczęcie walk, 

. które częściowo można jednak wy 
tłumaczyć czekaniem na widzów 
Następne — to .zbyt słabe olino­
wanie ringu, oraz... jeden ręcznik 
przeznaczony dla wszystkich pię­
ściarzy w każdym narożniku. Żie 
napięte liny powodowały prawie 
w każdej walce wylatywanie wal­
czących za liny, przyczem Górny 
wychylony w ten sposób przez 
Polana uderzył — na szczęście nie 
groźnie —. tyłem czaszki o stół pra 
sowy, stojący o dobre półtora me­
tra od sznurów.

Polacy francuscy Pawlaczyk, 
Polan (Kowrotikiewicz) I Pol-Jut 
(Juitikowiak) zademonstrowali n;e- 
wąiipliwie szereg walorów, rzadko 
dotychczas oglądanych na ringach 
polskich. Ich główne zalety, to do­
bre naogół warunki fizyczne, potę­
żny cios i wybitna kondycja.

Pawlaczyk mimo swych 93-ch 
Ikilo i pewnej limfowatości chodził 
po ringu jak niejeden p'ęściarz wa­
gi średniej, a walił jak maszyna. 
Niestety przebyta ostatn’o grypa i 
przerwanie trenngu na przeszło 4 
tygodnie zemściły się na jego kon­
dycji: w ostatnich dwu rundach 
Pawlaczyk był bardzo wypompo­
wany i ledwo trzymał się na no­
gach.

Polan, mały, krępy i mocny za­
demonstrował wytrzymałość zna­
na dotychczas pubrczności polskiej 
chyba tylko z opowieści o bokse­
rach murzyńskich. Niezliczone,_ a 
silne i celne ciosy Górnego w pier­
wszych 4-c.h rundach, nie zamro­
czyły bynajmniej Polana, który w 
rundach końcowych wyglądał zu­
pełnie świeżo i przeszedł do gene­
ralnej ofenzywy.

W obozie piłkarzy poznańskich

ale odżywa. Nieprzytomna, a mało 
skuteczna serja osłab a Pawlaczy­
ka w widoczny sposób.

Począwszy od piątej rundy ob<;i 
zaczynają ..pływać", przyczem te­
raz dop.ero wychodzi w całej peł­
ni duża przewaga techniczna Nie- 
sobskiego, który punktuje moc, 
sam inkasując minimum.

To też w ostatniern starciu Paw­
laczyk jest dużo bardziej zmęczo­
ny od przeciwnika. Wynik remi­
sowy.

Górny (Król. Huta) — Poian-Ko- 
wrotkiewicz (Paryż), w. lekka. 
Najładniejsza walka dnia. Mistrz 
Polsk. (zawodowy) góruje nad Ko- 
wrołkiewiczern wzrostem, ruchli­
wością i zasięgiem ramion. Górny 
tańczy po ringu jak baletn.ca; sam 
nieuchwytny, atakuje bez prze­
rwy, a szereg jego ciężkich cio­
sów ląduje na szczęce i żołądku 
Polana. .

Podobny przebieg mają tez na­
stępne trzy rundy: w drugiej Po­
lan idzie na chwilę na deski, w 
trzeciej Górny podbja mu oko, w 
czwartej ładuje dwie serje w nie- 
prawdopodobnem tempie.

Ale Polan jest jak ze stali

PZOPN tradycyjnym już zwy 
czujem, jako pierwszy z okrę­
gów, rozipoczyna swoje mistrzo­
stwa w czołowej klasie w nie­
dziele 26 marca.

Pierwsza kolejka rozgrywek 
potrwa do 25 mapą, poczem po 
dwutygodniowej przerwie nastą 
pi druga. W niedziele 9 kwiet­
nia, roizpoczną siię rozgrywki li­
gowe i mistrzostwa klasy B.

W klasie A na starce stanie 
jak w ubiegłych latach 10. dru­
żyn z dotychczasowym mistrzem 
Legją na czele. Jako benjamin- 
ków klasy A, pozostałe drużyny 
powitają tym razem HOP mi­
strza klasy B i OKS wicemi­
strza. Pierwszy raz w historji 
mistrzostw okręgu poznańskie­
go zdarzyło się, że dwie druży­
ny A-kl„ które spadły w jednym 
r<*ku do klasy niższej po rocznej 
absencji solidarnie zdążyły za­
pewnić sobie powrót do klasy 
czołowej, gdzie zresztą przed­
tem odgrywały poważną rolę.

Dotyczy to zwłaszcza HCP, 
który od pół roku należy do 
(najlepszych drużyn poznańskich 
i pod względem teehniczjiym i 
taktycznym, a nawet fizycznym 
przewyższa swoich towarzy­
szów. Mając warunki rozwoju, 
halę do treningów zimowych, 
własne boisko i poparcie mate­
rialne, oraz oparcie o fabrykę, 
Siłą rzeczy H. C. P. wykorzysta 
lo o i obecmile już 'znajduje Się w 
należytej formie.

Obok HCP drużyna Legji, kto 
ra pozyskała szereg nowych na 
bytlków wraz z Olimpją, budzą

główne zainteresowanie i zacie 
ikawienie sympatyków pilkar- 
stwa poznańskiego.

Z pozostałych drużyn nie tę­
go narazie przedstawiają się re 
zerwy Warty, oraz drużyna Le- 
gji. Drużyny prowilncjonalne 
zaś oczekują na odpowiednie 
warunki atmosferyczne. ,

Porażka Stelli, która uległa w 
niedziele Mgowejj - Warcie 0:8, 
przyczem „zieloni*' nie. wysilali 
się bardzio1, aż nadto potwierdza 
słabą formę czołowej drużyny 
prowincji.

O reszcie drużyn A-klaso-
wych oikręgu jaik 
oraz dnużyniaoh 
Polonii i Sokole 
zaginął. Należy

Ostrowski KS, 
leszczyńskich 

narazie słuch 
zatem odcze-

kać pierwszych rozgrywek, aby 
móc wyrobić sobie jaki taki sąd 
o ich danych- Ogólnie biorąc, 
dziś nie sposób przewidzieć 
clhoćby w przybliżeniu przedbd- 
gu mGstraoistw względnie, nawet 

■pierwszych rozgrywek.
W niedziele 26 marca walczą: 

MCP i Olimipja, Wartą i Poto-

nia (Leszno), Ostrovia i Liga, 
Sokól( Leszno) — Ostrowski K. 
S., oraz Stella (Gniezno — Le­
gia.

Sezon rozgrywek ligowych 
rozpocznie się w niedzielę 9 
kwietnia meczem Warta — Pod 
górze (Kraików). Drużyna „zie­
lonych1* rozpoczęła normalne 
treningi w hali od l lutego, zaś 
ostatnio rozegrała już kilka spot 
kań z zespołami klasy A. Na 
tydzień przed pierwszym me­
czem ligowym gościć będzie u 
siebie warszawską Polonię.

Dziś stwierdzić należy, że w 
ligowym zespole Warty nie zaj 
dą żadne zasadnicze zmiany. W 
bramce ujrzymy znów starego 
rutyniarza Fomtowicza. jego za­
stępcą będizie Kasprzak. Pewne 
wątpliwości budzi narazie osta­
teczne zestawienie obrony, lecz 
ponieważ zawodników wchodzą 
cych na tę pozycję w rachubę 
jest trzech: Flieger, Schęrfke G. 
i Pawlak, więc wybór nie bę­
dzie zbyt trudny.

W pomocy wystąpi Przykuc-

ki, Ofierzyński i Nowicki (rezer 
wa Wojciechowski i Śmiglak Ka 
zimierz), w ataku Nowacki., 
Kryszkiewicz, Scherfke F., Knio 
la i Radojewski. Jako rezerwo­
wi wchodzą w rachubę przeby­
wający jeszcze w wojsku An­
drzejewski na lewem skrzydle, 
Sobklewicz na prawem skrzydle 
i Prusińslki juko prawy łącznik. 
Doceniając ważność każdego me 
czu wobec zmiany rozgrywek, 
ligowych, który nakłada znacz­
nie większe obowiązki ną ze­
spół, kierownik . oddziału piłki 
nożnej „Warty** p. Sob^aik dą­
ży do ustawienia jca wszuką ce­
nę ostatecznego składu drużyny

przetrzymuje wszystko i już w pią­
tej rundzie doprowadza do wyró­
wnań.a. . <

Następne trzy rundy należą _ do 
paryżanina. W 7-ej Górny jest 
groggy. Polan prawie świeży. Mi­
nio to Górny i tutaj zbiera punkty 
dzięki świetnym wprost unikom. —1 
Polan rzadko tylko potrafi się do­
brać do jego szczęk i tułowia.

Zwycięstwo Górnego na punkty, 
mimo przewagi Polana w końco­
wych rundach, nie ulega wątpliwe- 
ści

poi-Jut (Paryż) — Caullier (Frań 
cja). w. średnia. Obaj niezwykle 
mocno zbudowani, o ciosie ciężkim 
jak ołów, ale -nieruchliwi. To też 
walka ich robi raczej wrażenie me­
czu ciężkich wag.

Francuz musi znać swego prze­
ciwnika doskonale, bo wszystkie 
swe wysiłki skierowuję, aby spa­
raliżować morderczy cios Pol-Juta 
z prawej. Mimo to w pierwszej 
rundzie chwila nieuwagi kosztuje 
Caulliera znalezienie się na sekun­
dę na deskach.

Francuz jest jednak zbyt szczwa

jeszcze przed rozpoczęciem se­
zonu ligowego, aby uniknąć eks­
perymentów stosowanych do­
tychczas nieomal co roku w 
pierwszej fazie rozgrywek.

W tym celu drużyna ligowa nym lisem, aby pozwolić na po- 
„Warty“ rozegra we wszystkie; wtórzenie tak niebezpiecznego eks

- Nicea
wygrywa Kolarz belgijski Scbepers

niedziele przed'rozipoczeciem se-lperymentu. To też.jęgo lewa; znaj- 
źoiniu ligowego mecze towarzy-| dudę się zawsze na miejscu J chro- 
skie udając się w d. 19 b.m. ,'do i niąc szczękę, równocześnie pun- 
Ostrowa. Jak już wyżej zazna- We prosterni atakującego jeano- 
czyliiśmy w ostatnią ińedaeilę str™nie Polaka.
„zieloni" pokoali „Stellę** gnieź- Po dwu pierwszych rundach dla 
n,iipńę)ka R-0 (3'0) miTvcizem trzv Pol-Juta. trzecia jest wyrównana, menSKą ».u to.uj pnzyozem urzy, a-

CzoSowe 
imprezy sezonu

Doroczny wyścig motocyklowy 
Wiśle wyznaczono na 9 lipca. a

w 
w

Sharkey — Schmellng. rewanżowy 
meaz o mistrzostwo ipięściamskte św:a- 
ta w wadze ciężkiej, odbędzie się jed- 
miafc. mimo wielu siprzeazniydh pogto- 
sek, już w lecie te ko roku, w halli Ma- ' 
dis on Sąuare Garden.

Bertazzolo — Striblhig? Do takiego 
gpcltkanla pragną doprowadzić Włosi, 
w naziie zwycięstwa (bardzo zreszta 
problemiaityczneKo) Bertazzolo mad „By 
kłem z Pirenejów" — Hiszpanem Pa- 
oflim.

Paollno — Bertazzolo, mecz kwaili- 
filkiacróny do mistrzostwa .Europy w 
wadze ciężkiej, odłbedzie się tego łata 
w Miiano.

Camera uległ wypadkowi, pragnąc
użyć (przyjemności iprizejaiżdiżki na wy­
ścigowym wozie Alfa-Romeo. który 
(prowadził jego przyjaiciell, zmakomiity 
ikiieirowca Rariori. Na jednym z zafcre-

połowie czerwca odbędzie się motocy­
klowe Grand Prix Polski. We Lwowie 
w din.ru 11.V1 rozegrany zostanie do­
roczny wyścig aotomobiło wy okrężny.

Kalendarzyk zawodów kolarskich na 
rok bieżący przedstawia sie nastenu- 
jąco: 25.VI mistrzostwa wojewódzkie 
szosowe, 2.VII torowe mistrzostwa Pol 
ski dla sprinterów w Warszawie, 9.VII 
szosowe mistrzostwa Polski, 27.VIII 
drużynowe torowe mistrz. Polski, 3.IX 
długodystansowe mistrz. Polskj 50 km. 

i na terze. 10.IX mistrzostwa tandemów, 
17.1X mistrzostwa w biegu naprzelai.

Terminarz zawodów szermierczych: 
31.III—2.IV mistrzostwa Polski klasy A 
w tarech broniach w Warszawie, 29.IV 
kobiece mistrz. Polski w Katowicach, 
25—28.V mistrzostwa Polski klasy B, 
4—5.VI trójmecz słowiański Polska— 
Czechosłowacja—Jugosławia na szable 
i szpady. 9—18.VI udział w mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie.

Kalendarzyk Imprez wioślarskie!: na 
rok 1933 przedstawia się następująco:

5 i 6.VITI mistrzostwa Polski w 
Bydgoszczy, 13.VIII regaty w Wło­
cławku, 20.VIII regaty w Kruszwicy

PARYŻ, 19.3. — Tel. wł. — Pią­
ty etap raidu „Wyścig do słońca" 
z Marsylji do Cannes przyniósł 
zwycięstwo Francuzowi Cornez, 
który przebył dystans 209 km. w 
6 godz. 45 m. i 3 sek.

NICEA, 19.3. — Tel. wł. — Za­
kończył się tu wyścig kolarski „do 
słońca" na trasie Paryż — Nicea. 
Ostatni etap Cannes — Nicea 110 
km. wygrał Włoch Batucco w cza­
sie 3:28:00. W klasyfikacji ogólnej 
na pierwszem miejscu pozostał na­
dal zwycięzca etapu pierwszego 
Belg Schepers z czasem 37:48:07, 
przed swym rodakiem Hardique- 
stem 37:50:37.

PARYŻ, 19.3. — Tel. wł. — W 
niedz.elę odbyły się „zimowe mi­
strzostwa kolarskie Paryża" oraz 
bieg na 100 km. Obok Paillarda i 
Lacquehay*ą w długodystansowym 
biegu wzięli udział Niemcy Molier 
i Sawalll. Paiłlard odipadł z powo­
du defektu roweru, mimo to drugi 
Francuz — Lacquehay zdobył pier­
wsze miejsce. W „zimowych mi­
strzostwach sprintu zwyciężył 
mistrz świata Belg Scherens, po­
zostawiając za sobą międzynarodo 
wą elitę kolarzy. Wyniki technicz­
ne: 1) Scherens 5 pkt., 2) Gerardin 
6 pkt., 3) Michard 7 pkt.. 4) Hone- 
mann 8 pkt., 5) Falk Hansen 9 pkt 
Bieg 100 km.: 1) Lacquehay, 2) 
Molier 680 mtr. w tyle, 3) SawaM 
700 m., 4) Paiłlard 1.000 m. Szyb-

kość na godzinę wynosiła 68,56 
'km.

PRAGA, 19.3. — Tel. wł. — Re­
prezentacje Czechosłowacji roze­
grały dziś trzy mecze międzypań­
stwowe, względnie międzymiasto­
we.

Spotkanie reprezentacji Czecho­
słowacji z reprezentacją Węgier, 
rozegrane w Budapeszcie, skończy j 
ło się porażką Czechów w stosun-i 
ku 0:2 (0:1).

W Paryżu reprezentacja Pragi 
pokonała reprezentację stolicy 
Franci; w stosunku 2:1 (1:1).

Reprezentacja Budapesztu prze­
grała mecz z reprezentacją Pragi 
(w Pradze) w stosunku 1:2 (1:1).

BERLIN, 19.3. — Tel. wł. — 
Pierwsze powojenne międzypań­
stwowe spotkanie Niemcy — Frań 
cja, rozegrane na olimpijskim sta­
dionie w Grunewalde zakończyło 
się wynikiem 3:3 (2:1). Na zawo­
dach obecnych było 45.000 wi­
dzów, wśród nich wielu dostojni­
ków państwowych oraz członków 
korpnsu dyplomatycznego. Fran­
cuzi górowali nad Niemcami szyb­
kością, technicznie natom ast byli 
gorsi. U Niemców zawiedli niektó­
rzy pojedyńczy gracze, pozatem 
drużyna obrała wadliwą taktykę. 
Niemców cechowała także niedy­
spozycja strzałowa. Bramki dla 
Niemców zdobyli: Rohr obydwie 
w pierwszej połowie i Lechner po 
przerwie.

bramikii strzelb Scaerfke II, po 
dwie Kntola i- Nowackń, oraz je­
dną Kryszkiewtoz.

Z wiosną rozpoczyna swą służ 
bę wojskową Kmiota w jednym 
z pułków piechoty w Poznaniu 
co może nieco szylki kierownic­
twa pokrzyżować, lecz zasadni­
czych zmian w. zespole z ubieg­
łego roku, jak wyżej wykazailiś-

a czwarta należy już do Francuza.

my nie będzie.

Kolarstwo
wola ratunku!

Od p. A. OhoczinerA, znanego dzia 
łacza na terenie sportu kolarskiego w 
Polsce otrzymujemy list, w którym 
autor stawia nulblicznie szereg po- 
stutatów pod rozwagę walnemu z®ro 
madzaniu Z. P. T. K.:

(jezioro Goplo), 27.VIII regaty w To-
’ rnntai — 97 VHT tnrełr-^rłGłurra Hrttrn-

W.H.N.S. w rękach Walas etv czowny
itów spadla opona z tylnego kola i. au- runiu, 25 — 27.VIII mistrzostwa Ewo- 
to wywróciło kozła, jednak tak sączę- py w Budapeszcie, 3.IX regaty kobie- 
śliwie. że jedynym poszkodowanym ce w Warszawie, 17.IX regaty w 
był Camena, który po parodniowym Warszawie. 24.IX regaty w Krakowie, 
pobycie w łóżku, wyszedł z- wypadku 8.X regaty długodystansowe we' wszy-

śliwie.

beiz poważniejszych uszkodzeń. stkich ośrodkach.

FAVORIT
fabryka amerykańskiej gumy do żucia

poszukuje reprezentantów
we wszystkich większych ośrodkach sportowych w Polsce 

Zgłoszenia Mstowne z referencjami I gwarancją nadsyłać: „Favo 
rit“ł Łódź, tri. Łąkowa la.

W piątek, w państwowym n- 
izędzie W. F. odbyła się uroczy 
stość wręczenia honorowej na­
grody sportowej Stanisławie 
Walasiewiczównie, zą najlepszy 
wyczyn sportowy w r. 1932.

Uroczystość zagaił . dyrek­
tor PUWF płk. Kiliński krót- 
kiem przemówieniem, w któ- 
rem podkreślił, że corocznie od 
chwili ufundowania pagrody, 
zdobywcy jej byli sportowcami

znanymi nietyllko w kraju, aule 
słynnymi na cały świat.

Następnie płk. Kiliński wrę­
czył Walasiewiczównie piękny 
wędrowny puhar, przedstawiają 
cy stylizowanego orła z rozwar 
temi skrzydłami. Nadto Wala- 
siewiczówna otrzymała piękny 
dyplom na pergaminie i medal 
pamiątkowy, a od Pol.Zw. Lek­
koatletycznego wiązankę kwia­
tów.

W piątej znów góruje Jutkowiak, 
który dzięki atakowi w szóstej i tę 
wygrywa z minimalną zresztą 
przewagą.

W rundzie siódmej obaj idą na 
wymianę ciosów, zwracając już 
więcej uwagi na krycie. Caullier 
stopując ciągle lewą prostą rozcina 
Poi-Jutowi brew nad lewem । o- 
kiem i atakuje potem konsekwen­
tnie to miejsce.

} Ósma runda wyrównana, dzie- 
‘ I wiąta wyraźnie dla Francuza, dzie 

li siąta znów mniejwięcej równa.
Minimalne zwycięstwo na pun­

kty odnosi ostatecznie Pol-Jut.
Sędzia w ringu p. F.. Klarowicz 

dobry. Natomiast dużo gorzej spi­
sał się sędzia mierzący czas, który 
tak przejął się pierwszą rundą 
meczu Pol-Jut — Caullier, że run­
da ta trwała prawie... pięć minut.

1. Odpisanie klubom nieściągalnych 
zaległości i uwolnienia się od fikcji nie 
istniejących aktywowi, hamujących nor 
maliny tok dziaHalmiości finansowej 
z wazka. .

2. Sproiwaidizenie zaigrainicżnego tre­
nera - amatora, któremu zamiast wy-

KRAKÓW, 19.3. — Teł. wŁ — Do­
roczne zawody strzeleckie WKS Wa­
wel zongamdżowane dla uczczerita 
Imienin Marszalka Piłsudskiego od­
były się na strzelnicy ośrodka WE. 
Rewelację zawodów stanowiła naj-nasnodmroi fimainsawietgo, z»™ się |0,dsza 9trzeI,c2yni w Krakowie, 

szereg startów na torze w Warszawie, I3.tetnia „«enica gimnazju-m żeńskie- 
Łodzi,.! może w Krakowie Mi^ Królowej Wandy Stanisława
nyim a drugim startem ziawodmilk ten
może doskonale trenoiwać naszych to- 
rowców.

3. Stworzyć - narodową drożynę 
sortnterów 1 10-cnu zaiwpdinćlków, star­
tujących co nfedizielę w walkach punk­
towych.

4. Stiwianzyć repreizeinifiacyjiną ósemkę 
szosowców.

5. Przeprowadzić reorganizację mi- 
sitirziosfiwa Polski na szosie w ten spo­
sób, iż prócz dotychczasowego jednego 
20Ó kim. wyścigu na czas, odbędzie się 
jeszcze wyścig 100 Mm. ze startem 
wspólnym,,, oraz wyścig w terenie gór- 
skóm. . Najilepsza łącznia punktacja z 
tych trzech wyścigów wyłoni mistrza 
Polski na szosie.,

6. Poprawić przestarzałe Już przepi­
sy wyścigowe i uzgodnić z nowym re­
gulaminem sędziowskim.

7. Starać się bezwzględnie o do­
prowadzenie do skutku w r. b. Ill-go 
Biegu Dookoła Potoki, który, będzie 
najskuteczniejszym środkiem propagain- 
dystycanym poiskiego kolarstwa. •

A. Choczner.

ŻąJącówna, która uzyskała wspaniały 
wynik 1S2 pkt. na 200 możliwych. Ja­
ko nagrodę otrzymała dar wojewody 
Kwaśniewskiego — piękny karabinek.

ŚWIATOWEJ SŁAWY |

• MOIOCYIIE 
19 3 3 

modele na składzie
• Żądajcie! bezpłatnych katalogów. 
B. S. A. Jen. Przedst. Warszawa, 

Czackiego 12.
Salon-Wystawowy Czackiego 16, 

teł. 714-94.

PO^ KL uB
Saska Kępa, 7 tysięcy metrów wybrze­
ża przy plaży Kozłowskiego. wydzier­
żawię łub sprzedam. 11-41-24.

«□orrjrjorapi
Pasta do zębów 

najwyższej jakości, 
■ Oszczędna w użyciu

din.ru
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Finał sezonu narciarzy
Drużynowy puhar slalomowy zdobywa osada Wisły Zwycięzca indywidualny — St. Marusarz

ZAKOPANE, 19.3. — Teł. wi. 
Drużynowy bieg słamonnowy o 
puhar przechodni Silbenmanna 
odbył się w dniu dzisiejszym na 
hali Kondnatowej. Teren slallomu 
ten sam, co w biegu o mistrzo­
stwo Polski, chociaż trasa popro 
wadzona inaczej. Osiem figur 
slalomowych i 32 bramki składa 
ło się na ..trasę‘ biegu.-. Warunki 
śnieżne bardizo dobre, na twar­
dym podkładzie cienka warstwa 
świeżo spadłego śniegu. Tor bar 
dzo nośny.

Slalom składał się z dwóch 
biegów. Podczas pierwszego 
mgła utrudniała nieco zawodni­
kom orjentację, natomiast w dru 
gim warunki były całkiem dobre. 
Wszyscy oczekiwali z zaintere- 
sowainiem wyników biegu, w któ 
rym miał startować również Bro 
nisław Czech, nieobecny, jak 
nam wiadomo, na mistrzostwach 
Polski.
Zgłoszono do startu 9 drużyn po’ 
5-ciu zawodników.
W pierwszym biegu nfispodzian 

łką był świetny cziais 1.03 uiziyskar- 
iny przez Marusarza St., który 
całą trasę przejechał bez błędu 
i upadku, a mimo to w ostrem 
tempie, mając około 14-tu se­
kund pr-ewagi nad następnym

Rewelacja było drugie miejsce 
1 bardzo dobry czas świetnie za-
powiadającego się juniora Bo-, ków Suleja i Marusarz Andrzej 
chemika, ktćr^ i w drugim biegu' miało stosunkowo gorsze czasy.
potrafił swoje miejsce utrzymać, | Taki był ostatni akord zimy 
bijąc m. ?n. Szyndlera i Czecha po naszej stronie. Odbędą się je- 
Br. Ten ostatni musiat w górnej

ostatniego razu.
Drużynowo pierwsze miejsce 

zajęła Wisła przed SNPTT,
gdizie dwóch dobrych zawodnii-

biegn

kiej zaczęli startować uczestnicy 
jubileuszowego biegu zjazdowe­
go o mistrzostwo AZS. Aleta te­
go biegu znajdowała się o kilka­

GRUPA NARCIARZY WE MGLE NA BESKIDZIE 
oczekuje oliwili startu w biegu zjazdowym.

partji dwa razy wracać się do 
bramki, wskutek czego uzyskał 
czas powyżej 1,20.

Drugi bieg nie przyniósł żad­
nych zasadniczych różnic w cza 
Sie. Marusarz Stanisław miał 
czas coprawda gorszy niż w 
pierwszym biegu, mimo to zaj­
muje pierwsze miejsce z przewa­
gą 4 sekund nad Bochenkiem i 14 
sekund nad trzecim Szyndlerem 
a 15 nad czwartym Czechem Br. 
Niespodzianką było piąte miejsce 
Łuszczka. .Również dobrym oka­
zał się Gnojek, zajmując- szóste

szcze biegi zjazdowe po czeskiej 
stronie w Staroleśnej i przy
Szczyrbskiem jeziorze, w któ-

set metrów poniżej mety 
slalomowego.

Wyniki indywidualne:
1) Marusairiz Stanisław 

2:23,4. 2) Bochenek Jan 
2:27,2, 3) Szyndler Jan

(TT) 
(W) 
(W)

miejsce.

ryćh prawodopodobnie starto­
wać będą Czech Br. i Marusarz 
St„ a może i inni nasi zawodnicy, 
i gdzie będziemy mieli okazję 
spotkać się ze zjazdowcami za­
granicznymi.

Równocześnie z biegiem siało 
mowym, z przełęczy Kondrac-

2.37,6, 4) Czech Bronisław ('PT) 
2:38,2, 5) Łuszczek Izydor (W) 
2:41,6, 6) Gnojek Jan (TT) 
2:44,6,, 7) Jabłoński (TT), 8) Ku 
ras (W), 9) Sitarz (W), 10) Ma­
rusarz Jan (TT), 11) Lorek (TT), 
12) Rozmus (W), 13) Orłowicz 
(W), 14) Juhas (Tl') 3:13) i Ja- 
rzecki Adam (TT). 15) Marusarz

Andrzej (TT).
Wyniki slalomu drużynowego:
1) Wisła w składzie: Szyndler, 

Sitarz, Bochenek,. Kuraś, Orie- 
wicz 10:48,6.

2) SNPTT: Czech Bronisław,] 
.Marusarz Stanisław, Marusarz 
Andrzej, Jabłoński, Suleja 11:06.

3) SNPTT: Lorek, Gnojek, Ju 
has, Marusarz Jan, Jarzecki 
12:00.

4) Wisła: Motyka Stanisław, 
Łuszczek Izydor, Mięsarz, Roz­
mus, Bielatowicz, 12:58.

5) Old-Boy SNPTT: Schiele 
Kazimierz, Bujak Ignacy, Bujak 
Franciszek, Bednarski, Małecki 
15:57.

6) Wisła: Zalotyński, Ciupad,

WIDOK NA PRZEŁĘCZ KONDRACKĄ 
która była terenem slalomu o mistrzostwo Polski.

Hoły, Stąrzecki i Gnojek 17:57,2.
Kolegjum sędziów: inż. Kulig, 

płk. Wagner, Zylberman, Lach­
man i Szczypiński.

Na wyróżnienie zasługuje wy­
nik old-boyów, którzy na 9 szła 
fet zdołali uzyskać piąte miejsce, 
pozostawiając za sobą ^ielu mło

Trasa biegu była trudniejsza .IRAKÓW, 19.3. — Tel. wł.
od poprzedniej na mistirzostwiaich W ^niu dzisiejszym krakowskie ze 
Polski Różnica wzniesień wyno- społy l'gowe rozgrywały w dai- 

•i ^i-r>łr,‘«nn szym ciągu przygotowawcze spot-S<Jla 200 mtr. , długość około 800. jęan:a prze4 mistrzostwami.
Śmiało rno-zna powiedzieć, ze ui Cracovia — Policyjny KS Kato- 
wiclu zawodników można było wice 5:0 (3:0). Cracovia z Kosso-

Kossok już strzela!
Próbne galopy ligowych piłkarzy krakowskich. Warta pokonana W Ostrowie

czyka, Chruścińskiego i Ciszew- dztował dobrze p. Rumpler.
skiego. Gra prowadzona była w sta Wisła ¢- 1FC 1:0 (1:0). Wisła 
bem tempie. Do przerwy silna prze bez Balcera i Rejmana I. Obie dru- 
waga Cracovii, po przerwie gra żyny grały szybko i ostro. Ślązacy 
wyrównana. Kossok nie był w tej ■ wytrzymali może lepiej tempo.

zauważyć znaczną poprawę od kłem na centrze ataku, bez Mai-
'

formie, jaką wykazywał na swo­
jej normalnej pozycji (łączn ku), nie 
mniej jednak wykazał doskonałą 
dyspozycje strzałową. Goście przed 
stawiają zespół szybki i ambitny, 
lecz akcje swoje przeprowadzają 
bez głębszej myśli. Bramki zdoby­
li: w trzeciej minucie Kossok pięk­
nym strzałem z 25 metrów. Zieliń­
ski w 15-ej minucie, dobijając strzał 
Kossoka, Kisiel ński w 33 minucie. 
Po pauzie w 9-ej minucie Mysiak 
pięknym strzałem pod poprzeczkę 
zdobywa punkt czwarty, a w 25-ej 
minucie Kossok ustala wynik. Sę-

Pierwsza i jedyna bramka pada w 
10-ej minue e z pięknego strzału Ar 
tura po kombinacji z Rejmanem II. 
Następnie gra toczy się na calem 
boisku z lekką przewagą gospoda­
rzy. Lubowiecki z jednej strony, 
zaś Herrisch i GórlCtz z drugiej stro 
ny nie wyzyskali kilku pozycyj. Po 
pauzie kilka niebezpiecznych sy- 
tuacyj pod bramką Wisły, które ra­
tuje doskonały Koźmin. -W Wiśle 
dobra obrona i pomoc, w ataku naj­
lepszy Artur. U gości — obrońcy i 
Herrisch w ataku. Dobrze sędzio­
wał pan Schneider.

TOFFI

WYKWINTNE CUKIERKI ŚMIETANKOWE

Grzegórzecki — Podgórze 5:0 
(1:0). Sensacyjnym wynikiem za­
kończyło się spotkanie ligowej-dru­
żyny z zespołem A-klasowym. Je­
dnak odpowiada on przebiegowi 
gry. Sędziował p. kpt Babirecki.

Garbarnia — Legja 6:1 (4:1). Za­
służone zwycięstwo Garbarni, któ­
ra przeważała nrzez cały czas nad 
przeciwnikiem. Sędziował pan Gum 
plowicz.

POZNAN, 19.3. — Teł. wł. — Li­
gowa drużyna Wartybawiła w nie­
dzielę w Ostrowie przegrywając, z 
Ostrowią 0:2. mimo to, iż wystę­
powała w pełnym składzie. Jest to 
pierwsze zwycięstwo Ostrowii.pó 
12-tu latach nad ligowym zespo­
łem zielonych.' Pierwszą bramkę 
strzelił w 55-ej minucie. Szuwe-t, 
który też w 20 minut'później zdo­
był drugą bramkę.

POZNAN, 19.3. — Tel. wł..— 
Okręgowy drużynowy bieg'naprze 
łaj Warty! rozegrany na dystansie 
4200 mtr. wygrała.piervysza druży­
na'Warty w składzie Róbiński, Riit 
kowski, Grygołowićz,' Nowakowski, 
uzyskując 14 punktów przed druży­
ną Sokoła 28 i Wartą: drugą 36. In­
dywidualnie pierwszym był Jaku­
bowski (Sokół) w czasie 14,34 
przed Robińskim (Warta),. Rutkow­
skim, Grygołowiczem' i; Nowakow­
skim. Zaznaczyć-należy, żę Jaku­
bowski w ubiegłym tygodniu wy­
grał również bieg naprzełaj Spar- 
ty.

dych .zawodników i potwierdza­
jąc temsaimem, że kiedyś biegi 
zjazdowe stały w Polsce mimo 
wszystko wysoko.

Oprócz tego startowały panie, 
z których jednak tylko czas p. 
Zlętkiewiczowej jest podany: 
4:46, bowiem druga Łuszczkó- 
wna została zdyskwalifikowana, 
a trzeciej czas wogóle nie jest

0. L.brany pod uwagę.

jcfi/reru

żądne w aptekach i drogerjach.

ODWROTNY NELSON .
Jeden z niezliczonych chwytówza- 
paśniczych, stosowanych przea 
Striblinga w meczu z Charles^enu

o tytuł Mistrzyni francji. ■.
W biegu naprzełaj. walczą biegaczki na trasie w lasku Buiońsk m.

aaifarai

PO SŁABYM DEBJUCIE POLONJI W MECZU Z GWIAZDA 
Exdiigowa drużyna wystaipiła w składzie (od lewej): Laskowski, Butanów. Sośnica, PigłowskLPfc 

weHkiewica Odrowąż, Bańkowski, Bułanoiw III; Rudmiarz. Szuster i Szczepaniak.

FINALIŚCI MISTRZOSTW PIĘŚCIARSKICH NA ŚLĄSKU
Od lewed stola: Moczko. Nowakowski, Nawa, Krawczyk. Langer, Kasiński, Miłiic. ZacMob GlbUffSkii, Ko- 
- _ wiok Wieczorek, Pefai, Wrazidlo. Wódka i sędzia ringowy Wtae& 1
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Puhar Anglii
Everton i Manchester 

/ ,w finale
.TjpŃpYiN. — -Teł. wił. — Rozgrywki 

rf>®Btraiailawe. o ipmlhar Anigfliji wywołalły 
olbrzymie ziańniteresoiwanie. Świadczy 
9 tetn liczba widzów, która wynosiła 
na obu meczach przeszło 100 tysięcy. 
. Plierwszy mecz oldlbyH się w Wol- 
iwertiamlpton pomiędzy Evertonem a 
wużymą tloinldyńską Westham. Zwycię- 
iżylt Everton w stosunku 2:1. Drugi 
ipóllEinatowy mecz rozegrany w Hud- 
densiie&d przynósł drużynie Manche­
ster City zwycięstwo nad kiiulbenTDer 
by w 6'tosńnlku 3:2. Do fmata zatem o 
Ipuih^t Angliii wchodzą Eventon i Man- 
chester Cóty.
i. W Ediinibuingiu. odbyli się mecz nigby 
lAinigiltja — Szkocja, zakończony zwy­
cięstwem Szkocji w stosunku 3:0. Wi­
dzów przeszło 40 tysięcy.

Pragniemy zbliżenia z Polska
mówi dr. Pelikan prezes Czechosłowackie) Asocjacji Footbalowej

Tenis w Europie
Hughes zwycięża 

Rogersa
Zastanawiać musiał każdego | takt z Jugosławią', a obecnie bę- 

fakt, że najpopularniejszy sport, i dzietny grać i z Rumunią (28.X). 
jakim jest w Polsce i Czechosłowa- [ Kontakt z innemi państwami jest 

dorywczy. Mamy zaproszenia zecji piłka nożna, utrzymuje ze sobą 
dość słaby kontakt. Sąsledzi nasi 
należą do elity footbaUowej w Eu­
ropie i brak meczów z takim prze­
ciwnikiem, od którego moglibyśmy, 
się wiele, nauczyć, niewątpliwie w 
dużym stopniu przyczynił się do 
spadku pozioma naszego piłkar- 
stwa.

Dla wyjaśnienia przyczyn tych 
mało ożywionych stosunków zwró 
c.liśmy się do osoby najbardziej 
kompetentnej, to jest prezesa Cze- 
skosłowackiej Asocjacji FootbaPo- 
wej (Gzeskosłowacki Z. P. N.), p. 
dr. Pelikana.

Przy sposobności muszę wspom­
nieć o roli, jaką odgrywa w foot-

wszystkich stron (Hiszpanii, Portu­
galii, Holandii) i nie możemy im u- 
czynić zadość.

Co do Polski, to rzeczywiście 
przed laty rozgrywaliśmy stale me 
cze międzypaństwowe. Dopiero 
po ostatnich zawodach w War­
szawie kontakt te.n się urwał i nie 
doszło do rewanżowego spotkania 
w Pradze, ani też do ustalenia wza 
jeninych stosunków w takim sto-
pniu, jak n. p. z Jugosławią, czego

Asoojacji, a także niezawodnie i P. 
Z. P. N., jest układany zgóry na 
rok. Obecnie Asocjacja ma do dys-
pozycji 6 terminów z przeciwnika­
mi już ustalonymi, o termin więc 
z Polską mu si ałaby wystąpić , z 
wnioskiem na walne zgromadzenie.

Asocjacja — powtarzam — chęt­
nie widziałaby polskich sportow­
ców w Pradze. Miałaby sposob­
ność do odwdzięczenia się za pięk­
ne i serdeczne przyjęcie, jakiego 
dóznała drużyna czeskosłowacka w 
Warszawie.

Łatwiejsze do przeprowadzenia 
byłyby natomiast mecze między-

■ MENTONA. — Td: ~ ,¾ 
niej-' tenisowy dobiega końca. Cdb 
Aussem. Rym zwyciężyły amerykan- 

—------------------------ Ti l ;sika parę Biurke, Thomas 7.5. 4.6, 6.2. 
sławja sędziego z Polski, p. Rut-,yy grze mijeszaiieii Aussem z Iriandczy 
■kowskiego, który swem doskona-; ].,iein] Rogeirsem p.oiron^ 
łem i objektywnem prowadzeniem; Adamoff. Legeay. W finale Aussem_  
zawodów a zarazem i dżentelmen-1 Rogens wałczyć beda z para dut*• 
sikiem wystąpienem zrobił w Pra- Kebriog którzy
d» MMkp» wrażenie. _ g-j Z

W dm.u 10 czerwca b. r. będz.- Rogensem wygrał 6:2, 4:6. 5.7. 7,Ą

dowód tego mogę przytoczyć, te 
mv właśnie pierwsi zaprosiliśmy 
na mecz Czechosłowacja — Jugo-

socjacja zaproponuje ponownie p. 
Rutkowskiego na pierwszem 
scu do sędziowania tych zawo-

Rogensem wygrał 6:2, 4:6. 5:7. 7.^ 
7:5, a w dublu z Fisherem zwycięży* 
parę Rogers — Kehriiing 4:6, 7.5, 5:/, 
6:3, 8:6. W grze .poMy-ńczei pań 
da Angielka ,Serven pokonała Adamott

, PIAiRYŻ, 19.3.—Tel. wł. — Hokeóo- 
wy mistrz świiata Massuichiusetts Ran- 
gens J rozegrał mecz z .reprezentacją 
JJanciji. Francuizii: stawiali zaciekły o- 
pór, talk, że Amerykanie zdobyli prze- „ nr Pei!-fwaigę tólpiero w drugiej te Meczl~a'lu c^esKpstowackim p. Dr. re.
rlkończyt się wynikiem 5:3 (1:1 2:1, ( kam. Jeszcze przed wojną, sani 
12:1).

by sobie Czeskosłowacka AsoćLt- miastowe.
’ Że Asocjacja naprawdę pragnie

- ■ • • p0,i.cja FootbaIłową szczerze życzyła. --- ------------ ....
NahiraltLe, że tego nie da się jaknajl^szych stosunków 7. . 

uskutecznić natychmiast, Program skim Związkiem Piłki Nożnej, na

NOWY YORK. H9.3. — Tel. wił. — 
Ewycięzóa . oilńrmdski na 400 m Cant 
KidegJł w Fiiiladefilji wypadkowi samo- 
chodowem». wskutek którego odniósł 
Itak/poważne ramy,, że prąwodopoidn- 
binije. będzie imusiał odwotać zapowte- 
jdztaną na lato podróż do Europy.

BERLIN, — Teł. wł. — Pływaczka 
niemiecka,. Dreyer, ustanowiła nowy 
rekord światowy w pływaniu na 400 
mtr. sityllem . klasycznym, osiąigafiąc 
pzas 6:35.5 sęk.

Dotychczas rekord' na tyim dystans 
sie miata Hotenderlka Karsten 6:38,,4 
•ek. ’

MEDJOLAIN, 19.3. — eh wł.—Mistrz 
yagi koguciej Al. Brown odniósł nowe 
Bwytaęstwo w 10 rundach na, punkty 
nad Włochem Dominico Bennascotó. 
"W Jva!će o mistrzostwo Włoch w wa 
Idze lekkiej Optandi nie zdołał obronić 
Itytultai, ponosząc porażkę na punkty z. 
iTurielo.

BARCELONA. 19.3. — Tel. wł. — 
. Drwal baskijski Pataino waiczySp rze- 

ctwlko Niemcowi Schontrathowi. który 
od samego początku pozostawali w de 
fensyiwie. nie zddbywapąc się ani- na 
jeden atak. W dnuigięi rundzie- Paóliino 
zwycięża przez k. o., prawym stenpo- 
iwyim w .podbródek, .

Sensacyjnej porażki doznał w Wulp 
ipefltata olimpijczyk iniemieckil, Sipam- 
mageL Pogromca Potas®, taż po za- 
kwałifikowainta się do finału mi­
strzostw Zachodni,’ spotkał się w ra- 
maclh towarzyskiego meczu ze swyrn

czynny footballista, założył klub 
AFK KoLn, który w bież, roku pn 
raz drugi zdobył mistrzostwo: ama­
torów. Czechosłowacji. Po. wojnie 
od 10. lat (z jednoroczną przerwą) 
piastuje p. Pelikan godność prezesa 
naczelnej władzy piłkarskiej, biorąc 
ponadto udział w licznych organi­
zacjach sportowych.

— Stosunki międzynarodowe nił- 
karstwa naszego — mó.wi p. Dr. 
Pelikan .— ustaliły się już odda- 
wna i wszelkie zmiany są dlatego 
dość trudne do przeprowadzenia. 
Gramy mecze międzypaństwowe z 
Austrją, Węgrami i Innemi repre­
zentacjami najlepszego footballu w 
Europie dla utrzymania naszego 
piłkarstwa stale na wysokim po-
ziomie. Pewną rolę odgrywa tu 
również i kwestia finansowa.

Utrzymujemy, dalej, stały kon-

dzielnicęwym: rywdem 
(zostali przez , mego w

Stascbęm i 
2-eij rundziie

.fcnokaułowiany. Wspaniałą waHkę sto 
czyli toiędzy sobą iprzeciwniicy Silpiń 
skiego i Arśkiego z Dortmundiu, Jaku 
bowski i Sdhmedes. Cięższy o kate- 
gónję Scłrmedes zwyciężył wysoko 
ną ipuinkty. (g.).

. Trzech asów ńaśżej lekkiej atletyki, 
kuisdcińsktego, Hełjasza i Pławczyka 
zamierza wysłać na mistrzostwa An- 
glji P. Z. L. A., w początku- l'3pca. do 
Londynu. . ..

Nasz notatnik
Tłoczyiiski. sądząc z wyników osią­

gniętych w Nicei znajduje się już te­
raz w doiskonaitej formie. Na fakt ten 
kapitan związkowy PZLT winien 
zwrócić bącizmą uwagę, gdyż wice^ 
mistrz Polski, zawodnik niezwykle 
ambitny j ofiarny może w ciężkich 
meczach turniejowych w Cannes tatiwo 
nieć przemęczeniu. To też kito wre, 
czy tine byłoby pożądane, alby w Can­
nes Tłoczyński graf wyłącznie w 
grach podwójnych.

Wstrzymałoby to z pewnością jego 
dojście do szczytu formy potrzebnej— 

■ ze wzgilęditi na walki o puiliar Davisa i 
W'iimtaedon — dopiero na maj. czer­
wiec.

Zapaśnicy polscy nic wyjechali na 
mistrzostwa Europy do Heksiiki, ze 
względów. finansowych.

Kielecki O. Z. P. N. postanowił utwo­
rzyć ligę okręgową, podzieloną ną 2

grupy: do pierwszej należeć będzie 5 
klubów: 2 z Częstochowy. 2 z Rado- 

- mia i T« Kielc. Drugą grupę stanowić 
'będą: Warta z Zawiercia i 4 kluby z 
Będzina i Sosnowca. Prezesem Kielec­
kiego Z. O. P. N. został p. Egierski.
4 Berlińska drużyna piłkarska - „Biau- 
Weiss gościć będzie w czasie świąt 
Wiefikicii Nocy w Pozinomiiiu (pierwsze­
go data) i w Łodzi, i zrntanzy się ź 
Wartą i LKS-eim. . . !

Królewiecki otrzymał już zwotaiieiniie 
z Warsźamiiainiki i został potwierdzony 
dlla LTSG.

Dyplomy dla zasłużonych działaczy 
W pływaniu otrzymali dodatkowo od 
Walnego Zgroimadizenia PZP p.p.: dr. 
Rasfci.n, AndTźejewskii, Danin, Karwacki.

Śląsk — Kraków — Łódź. — trzeci 
trójmecz lekkoatletyczny pań i panów 
odbędaie się 10 września w Łodzi.

dów.
Myślę, kończy prez.es Asocjacji, 

że obecna chwila nadaje się szcze­
gólnie do .ponownego nawiązania 
stałych i regularnych stosunków 
między piłkarstwem obu narodów- 
ponieważ znajdujemy się, zarówno 
Czechosłowacja jak i Polska, w sy 
tuacji. która zmusza ,nas poprostn 
do wzajemnego współżycia.

Podając sportowcom polskim sło 
wa najwyższego • przedstawiciela 
footballu czeskosłowackiego, spo­
dziewamy się, że i z polskiej stro­
ny znajdą one należyty" oddźwięk. 
Chodzi przedewszystklem o stałe 
i regularne rozgrywanie meczów 
reprezentacyjnych Czechosłowa­
cja—Polska, dalej o kontakt między

6:2: -6:0.-- -'
BARCELONA. 19.3. — Tel. wł. - 

W meczu Rot—Weiss (Berlin) — 
Barcelona prowadza Hiszpanie 2:1 po 
dzisiejszej porażce w grze podwójne®, 
gdzie von Cram — Lund pokonani zo- 
stailiip rzez parę Ma er — DuraiM 6U, 

'6:8. 6:3. 6:4.
' LONDYN. 19.3. — Tel. wł. — Trzy­
dniowy mecz tenisowy Paryż — 
dyn rozegrany w hali zakończył się 
uiespodziewanem zwycięstwem Lon- 
dyńczyków w stosunku 12:9. .

Z ciekawszych wyników ostatniego 
dniu notujemy: Austin — Feiret 6:3, 
4:6, 8:6. 2:6, 6:4. Francuska para Bo- 
rotra — Gemtien pokonała. Anglików 
Austin — Oliff 57. 1:6, 6:3. 6:3, 6:3.

Zaznaczyć należy, że w grach poje- 
dyńczych zabrakło w zespole pary* 
skkh takich graczy jak: Codhet i. Bo-

miastami obu narodów i wzajemne, 
wyjazdy klubowe.

Nikt chyba w Polsce nie wątpi, 
że zrealizowanie tego programu 
miusi przyczynić się nie tylko do 
podniesienia pozomu naszego foot­
ballu. ale także zacieśni węzły spor 
towe między obu bratniemi naro­
dami. co leży niewątpliwie w ich 
żywotnym interesie wzajemnym.

J. Mastalski.

Stribling mistrzem „tricków" na ringu
Opinia prasy francuskiej o niedawnej walce Amerykanina z Charles’em

roira.
PRAGA. 19.3. —. Tel. wł. — W od- . 

bywającym się turnieju tenisowym 
Morpumgo pokonał Małecka 5.7, 6:1, 
6:4. R. Memtzel — Vodicka 6:1. 6:2, 
Kukuiievicz — Prochovsky‘ego 7:5, 
6.1, Kożeluch — W. Mentaila 6:0, 6:0.

Vlasta Burian grat z Kożetachem 
6:4 z haindiicabem.

LONDYN. 19.3. — Teł. wł. -• 
W sobotę rozpoczął sie • w londyń- 

skim Queens Glubie turniej tenisowy 
o mistrzostwo Londynu na kortach 
krytych. W misitrzoistwach kobiecych 
bierże udział także Jędzreiowska. kto 
ra w perwsżej rundzie pokonała An­
gielkę MeHloir w 2-ch setach* lekko 
6:1. 6:3.

Niemiecki Zwiazek^Tenisowy orga­
nizuje obóz treningowy przed grami 
o Puhar Davisa. Do grapy załączeni

Dwa tygodnia minęło już od chwili, 
gdy świetny pięściarz amerykański 
Young Striblimg zadrwił sobie z pary­
skiej publiczności, organizatorów, sę­
dziego i ze swego przeciwnika. Echa 
skandalu d^ąd jeszcze nie'przebrzmia- 
ly i wszyscy obecni na meczu Stri- 
biiiig — Charles, zadają sobie ciągle 
pytanie, czemu znakomity Amerykanin, 
który bez trudu mógł pokonać swego 
przeciwnika w sposób regukirriyi 'ucie­
ka! się do nielojalnych i mało sporto- 
wyc.li sposobów?

Nigdy jeszcze, na ringach Paryża ża­

Na terenie
Pjemwszy występ A-ikłaisowej Poto- i 

mii oa meczu z Gwiazdą, zgromadził 1 
3 tysiące osób. Widzowi-e rozcziairowalli 
siie jednak. '

Potonia ani przez nioim&nt nawet nie 1 
iprizyipomiiniał-a leń dawnej drużyny. wy 
grywająicęj z rywawkaimi klasy A. dwu 
cyfrowo. Kompletny brak strzailów. 
brak ambicji, a miejscami nawet 'tech­
niki — u potaniiisltów, pozwoliły Gwie-ź 
dzie na uzyskanie takiego wyniku. Na 
wysokości zadania stanęli zatedwie: Bu 
tanów. Szczepaniak po przerwie na sta 
mowisku śr. naipiaisiilnfkai. i Laskowski w 
bpąimcę.
< Drużyny wystąpiły w składach: Po­

lonia: Laskowski w bramce; Butanów. 
Sośnica na obronie; - Pigłowski, Paweł 
kiewiiciz, pdroważ na pomocy; Ba.ń- 
k^jwstó. Butanów III, Pwchniairz, Szu- 
eięf, Szczepaniak.

* Gwiazda :Ł'Untenman; Go-Udbeng I. Ju- 
dziiik; Fetabauim II, Lerneir II, Leibein- 
sold I, F-einfeaurń I. Dawjdsoihini. Sznill- 
zmgiieir, Lanner I. Fre-imam.

Mecze piłkarskie rozegrane w stoli­
cy przyniosły następujące wyniki:

.SIkra — Makata 6:0 (3:0). Nikt się 
nie spodziewał tak wielkiej kllęsfci Ma 
fcąbi, która wystąpiła w swym nor- 
mailinym siktadzie, bez Baumszityka w 
bramce. Bramki padły ze strzałów 
Więckowskiego II (2) i Btazałka II 
(1) i Smosarsikiego II (3). Sędzia . P, 
Persiak siłaby.
; PWATT — AZS 6:3 2:2). Alkademi- 
cy wystąpliilii z 5 rezerwowymi. Bram­
ki dla PWATT zdobyli. Zach-ariadże II 
(2); Wojdak (2). Świderski,. Daniel- 
czulk po jedneu, dila AZS: Zarzyski i 
Zbyszewski po jednej i jedna samobój 
cza. Sędziował p. Z. Gryffenberg.

Gnzeit — Świt 5:1 (3:0). Świt wy- 
stąyiił w składzie odmłodzonym z kił-

Warszawy
ipaniak przechodzi na środek napadu, 
krgry strzela niebawem z 3 metrów 
w bramkarza i zaprzepaszcza muro­
wana okazje na zdobycie bramki. Sę-
dz i o-w a| stabo p. Glinika. in. a).

Indywidualne mistrzostwa Warsza­
wy w zapasach, wobec ogromniej iilo- 
ści startujących, nic zostały jeszcze 
we wszystkich wagach rozegrane.

Finały przyniosły następujące wyni­
ki: w. kogucia: 1) Manowski (Legia); 
2) Rokita (Ymca). Dudki (Prąd); w. 
piórkowa: 1) Szajewski (Ymca): 2) 
Świetostaiwsiki (Ymca), .3) Konwią (Le­
gia): w. pólśredna: 1) Żembnzuskii 
(Y.): 2) Warzvwcda (Świt). 3) Neuff 
(Ymca).

Legia —Skra 10:4 w boksie. Gwoź­
dź c mmeczu lwio spotkanie Głowacki 
(S) — Doroba (L), które zakończyło’ 
s;e wynikiem reimisowyni. Pietrzyków 
ski (L) zwycięża na punkty- Anyszew- 
•sk ego (S): w kogucia: Wasak (L) wy 
grywa taeizinacznie z Wódkowskim 
(S): w p‘orkowa: Owczarek (S) re- 
imiswię z Wesołowskim (L): w. lekka: 
A-naszeiwski (S) ulega Dorobię II (L); 
w. półśrednia: Pankiewicz (S) zwy­
cięża po piekne.i walce Baireae (L): w 
wadze średniej Głowacki (S) remisuje 
z Doroba I (L). Wynik ten krzywdzi 
boksera Skry; w półciężka: Kazakow 
(L) nokautu je w pierwszej, rundzie, Dó ■ 
rożikiewicza (S). ...

Trójmecz bokserski Potonja — Śtrze. 
lec — YMCA rozegrany w Warszawie 
w sobotę, dn. 18 b. m. w sali YMCA 
był imprezą nieudaną. Pary były tak 
nieudolnie zestawione, że tylko spot­
kanie w wadze średniej Ożarek (Y) — 
Strzelec (S) stało na wysokim pozio­
mie. Wyniki były następujące: w. ko-

den z bokserów cudzoziemskich nie 
produkował swoich złośliwych tricków 
z taką bezczelną konsekwencją. Prze­
biegłe sztuczki Gorilłi Jonesa, w walce 
z którym Thii zdobył mistrzostwo 
świata, wydają się wobec sposobów 
Striblńiga zwykłą dziecinadą.

Stribliug zastosował taktykę niezwy­
kle monotonną. Po każdem ceinem ude­
rzeniu natychmiast wchodził w zwar­
cie <'zręcznem blókówanlem. lewej'rękp 
paraliżował u olbrzymiego Charleśa 
wszelką możność inicjatywy. Sędzia: 
Schemann, który dobrze przewidział-że 
w czasie walki będzie mustał mieć do­
brze otwarte oczy,' po kilku minutach 
stracił już resztki cierpliwości i byl 
bliski kompletnego wyczerpania. W 
czasie jednej rundy zmuszony on byt 
osiem razy do rozdzielania przeciwni­
ków, z których jeden waży! 85 a drugi 
pełne 100 kilogramów. Nie jest to rze­
czą łatwą, zwłaszcza, gdy się weźmie 
pod uwagę, że jeden z nich robił to 
celowo, znajdując w swojej taktyce ja­
kieś niezrozumiale upodobanie.

Olbrzymia część publiczności sądzi­
ła, że Stribling nie rozumie upomnień, 
udzielanych mu po francusku. Takie 
tłumaczenie jest najmniej prawdopodob 
ne, gdyż Stribling walczył Już przecież 
w Paryżu z Griseliem i Carnerą i za­
wsze dóskoruie wiedział, o co chodzi 
sędziemu. Dużo bardziej prawdopodob- 
nem jest przypuszczenie, że Young 
Striblimg nie miał zbyt wielkiego zau- 
fania do swojej kondycji fizycznej i 
dlatego pragnął doprowadzić mistrza 
Europy do zupełnego wyczerpania, za­
dając mu w zwarciu szereg drobnych 
i prawie niiedostrzegatoych uderzeń w 
bicepsy. Charles robił na nim widoczne 
wrażenie swoim wzrostem 1 piękną stu- 
kiłową wagą, ale koniec walki pokazał, 

. że Amerykanin, choć o 15 kg, lżejszy, 
; mógł zupełnie śmiało dać mu ten han- 
. dicap. Niezwykła szybkość Śtriblilinga 

i precyzyjna technika, pozwalały mą

। gucia: Wiegliusiewicz (Strzelec) bitej 
' Ciechomskiego (YMCA); w. piórkowa:koma graczami pierwszej drożyny i I ;

Poniósł ^łtóoną porażkę. Bramki dla £
Orta zdobyli i MichałowisfoŁ, Walenty­
nowicz III po dwie i Wćlktorzalk I je­
dną, dla Świta honorowym wnfct zd.o- 
był Wroński, Sędzia ip. Olewski do­
bry. ■

Czarni -- Sarmata 3:0 (0:0). Drugi 
mecz z cyklu o wejście do kil. A. Pod- 
okręgu Robotniczego WOZPN zakoń­
czyli się zidecyidowaineirń ‘zwycięstwem 
Gzannyich. Bramki dla zwycięzców 
sitlrzel®: Rudera (2) i Brensteta jedną. 
Sędzia P. Laskowski.

Wiarszawianka — Rywal 6.3 (1:3). 
(Rezerwa Migowej drużyny wzmocnio­
na KomgoUdem rozegralla sie dopiero 
ipo przerwie. Bramki dlla Warszawian 
doi zdobyli: Konngold (4) i Sochau (2), 
dla Rywalu wszystkie trzy gole strze­
lił Jedliński. Sędzia p. Olewski,

W 3-ei minucie przytomna intenwen 
cija bramkarza Gwiazdy. chrom ją ód 
utraty punktu. Pod kon ec pierwszej 
połowy oddaje trzy ładne strzały Pa-

w. lekka: Gutkowski (Pol.) po zaciętej 
walce remisuje z Gronikowskim (Y);
w. lekka: Popławski (P) ulęga Wi- 
chUńskięmu (Strzelec); Łukasiewicz 
(P) remisuje z Wożniewiczem (Y); 
w. półśrednia: Gutkowski (S) zwycię­
ża nieznacznie dobrze zapowiadające­
go się pięściarza (Y) .,Leo“; w tej sa­
mej wadze Zwoliński (P) bije Diitza 
(S).

Bokser YMCA Ożaręk. zdaniem na- 
szem, w obecnej formie jest groźnym 
przeciwnikiem dla wszystkich pię­
ściarzy stolicy wagi średniej. W wal­
ce ze Strzelcem (S) wykazał swą 
wyższość pod każdym względem i 
wygrał przez techniczny k. o. Sędzio­
wał dobrze p. A. Kuipfersztein.

Wiosenny bieg naprzełaj na dystan­
sie około 5200 mtr.. zorgantzowany 
przez W.O.Z.L.A.. zgromadził na boi­
sku Orła w Grochówie 40 zawodni-
ków z A. K. S.. Orla. Sarmaty, War- 
szawianki. Legii i Świtu. Wygrał Pu-wełkiiewicz z pomocy. • szawi-anlki. Legji i bwMu. wygrał ru-

Po zmianie s-tron Polonia w 60-ej chafeki (Legia) ,w czasie.- 18:168; 2)
minucie opuszcza boislko kontuzijow,a- Jurkowski -,(A. 'Si Z.) 18 m. 28 s.; 3) 
ny Fetabańm W i Jednocześnie Szcze-1 Ruslewski (Orze!) 18 m. 42 s. (ą)

zostali: Daniel Premi. Gartfried von 
Cramni, Guistav Jaenecke. dalej Kai 
Lund, Werner' Menzel. Denkef, 

nnsiirz iuwcale nie obawiać się swego ogromne-1 radnoSof i doświadczenia, . tymcziasem ] 
Charles, choć, niewątpliwie mą prawo '^forów Henkel. Diez. ’ Gopfert, 
do. okoliczności łagodzących, był zupeł- .Hausch, pozatem brani sa jeszcze : w. 
nile zaskoczony i z dziećminą bezradno- racubę Eięhiner. Heydenreiich i 

u • ., . H' ««Llnrnnrnn hon7lP fOllT <tl5ł W

go, ale niezdarnego przeciwnika. | 
Wiliam Lawrenoe Striblimg przez 

większą część spotkania zdecydowanie 
unikał walki, a gdy jeszcze schodząc z 
ringu po dyskwalifikacji, pokazał pu- 
bliicziności paryskiej fujarkę na nosie, 
zrobił sobie z niej zdecydowanych 
przeciwników — bodaj że raz nazaw- 
,sze. Obecnie, ma on trzy miesiące cza- 

‘Sui^aby"rozmyślać naci hiestóśbwiiośęiąj 
swego postępowania.

... Smutną rolę -odegrał w tern spotkaniu 
także i£sędzia Schemann. Śledził on 
każde poruszenie .Strtbtinga Z' uwagą, 
godną podziwu, udzielił mu nawet dwa 
ostrzeżenia, ale na trzecie długo nie 
potrafił się zdobyć, n.ie chcąc widocznie 
pozbawiać publiczności emocjonujące­
go- widowiska.
Dyskwalifikacja powinna była przyjść 

już w czwartej rundzie — później nie 
miała już sensu. Stribling zorientował 
się wkońcu w niedołęstwie swego prze­
ciwnika i przestał się go zupełnie oba- 
wiać. Paroma celneml uderzeniami „za- 
mk.nął“ mu zupełnie prawe oko i wstrzą 
sal jego bezradne ciało gradem strasz­
liwych ciosów. Schemann pożałował 
swojej łagodności i ulegając presji de­
monstrującej publiczności, poszedł po 
drodze najmniejszego oporu, dyskwali­
fikując Stribliinga ^a pierwsze drobne 
przewinienie. Ta decyzja, mogąca mieć 
pełne uzasadtaęniie w 4-ej rundzie, w 15 
minut potem była czemś zupełnie nie- 
zrozumialem. Możemy się tylko jedinem 
pocieszyć, że Stribling, który przez 
połowę wałki dawał pokaz wszelkich 
możliwych „nelsonów" i „francuskich 
kluczy" 1 tak nie zasłużył na zwycię­
stwo, Odnosiło się wrażenie, że Stri- 
bling całą tę komedię -wałki urządził 
tak sobie, dla rozmaitości, uważając to 
za Jakiś szczególny rodzaj dowcipu.

Pierre Charles wypadł beznadziejnie. 
Mieliśmy prawo oczekiwać po potęż­
nymi mistrzu Europy nieco więcej ża-

ścią dał się wystrychnąć na dudka, Ro­
la.,. którą odegrał przed dwunastoma' ty­
siącami publiczności, była mało efek­
towna i niegodna jego tytułu.
Tak więc wszyscy trzej aktorzy tego 

smutnego.spotkania —■ Stribltag, Char­
les i Schemann, pozostawili na ringu 
paryskim bardzo wiele ze swej dotych­
czasowej reputacji. .

V. H..

Treningami kierować będzie jak daw 
niej Wil'ly Hannemann. jeden z naj­
lepszych śpecialistów .taemięckich.

Kiillku graczy z& względów- wyo- 
dowych ńie weźmie w pieirwsżyclh 
prżygotowan ach .udziału. .' Sa to Nour 
uey dr Dessart i KuhlTnanm a’ każ­
dy'z nich ma szarr® wtTzjwnąnia, sir 
w czołowej grupłe. i»'".

W danej chwil przebywają ypn 
Cramm i Lund na Riwierze’, -wafcząę 
tam z bardzo ztui&nh&m sziCzęścd&iPł- 
a ręszta armii tęnisoyfei z Prennem .. 
na czele, kontynuuje jfeśż^

Telefonem z kraju
szereg dobrych pociągnięć. Wim.a wy- 
stąiprla w składzie ostabionym. z. nowo 
pozyskanym Frycem. Bramki3 zdobyli 
Votat 2 i Mikołajczyk, ■ wykorzystując 
błądibrainilkairaa Wimy. Sędziował do- 
brae p. Refttai . / ' / ■

Goplanja porzuca PiO. Z. B.
pliainija odpis listu .do P. O. /Z. B., w fctó? 
irym kategorycznie domaga sie skreśle- 

/iiiia klubu z listy członków Okręgu, 
.dalszą pracę w nim uważając za nie-

Klub Sportowy Goplan!a z Inowro-
oląiwiia nadesłał nam' list, w którym, 
bairdzo ostro atakuje Poznański O. Z. 
Bokserski, P.O.Z.B. n ie dopuścił do * 
inisitrzostw okręgu doskonałych zawód-i 
miłków Goplaimji, a mianowicie: Rogow-. 
skiego. Walkowisikiogo. Lelewskiego i; 
Radomskiego, zawieszając kliub za' nie- 
oipląoeinie w terminie .składek: ;-

Że stanowiska merytorycznego P. O. 
Z B. 'm'ał swoje racje, dziwić się jed- 
•nad iiaileży. że użyli aż tak bezwizgled-. 
nych metod wobec Wiuibu, który przez 
wiele -‘lat ubiegłych xVykaizywal śię 
.wzorowa .praca i -obednle znatol Sie 
bćz własnej winy w wtolkich trudno- 
ściąch plaifnńczych.

Regulamin Jest regulaminem, lecz 
diobro prawdziwego sportu., ipowbno 
być uwzgledintane przez kierowników 
Związku w, pierwszej mierze.

Nayvet bezwzględny zazwyczaj, w 
swej ‘ surowości Zarząd Ligii Piłkar­
skiej zdobywał się w decydujących 
chwillach ha ustępstwa. byleby tylko 
nie zniekształcać wyniku sportowego 
ślepęm trzymaniem się regulaminu (Wi­
sła r—,Polonia). ' ... . - .i
i Przy locie .do redakcjL zatacza Go-

(możliwa,
I Jąk wynika z załączanego ,odipi®u, 

: ikłub dnowroclawski wsifcutelk nadimter- 
Wej aktywności sportowej w roku u- 
bieglym pcipaidł w Wielkie tnadności fi- 
Inanson»^ przyczyniając się jętdinak. swo 
ją praięą w Wieilkim stpptau dp propa- 
gandy sportu pięściairskwgo. <

Mimo.przy toczenia tych motywów 
i usilnych próśb o prolongatę terminu 
płatności, P. O. Z. B. zawiesił .Goplanie 
;i nte .'dopuścili :dp;.mistrzostw zawodni­
ków, którzy już przybyli do Paznainta, 
marażatiąc w tan sposób klub na zby- 
..teczne koszty.

Ze strony redakcji musimy zazna­
czyć, ' że to już. nie pierwszy list z Ino­
wrocławia, z którego dowiadiujeimy się, 

Jak wielkie w tern mieście pandie roz­
goryczenie ną płace Poznańskiego O. 
Z. B. Czy nie byłoby najlepszem wyj­
ściem z sytuacji, przydzieleni Inowro 
cławia do Okręgu Pomorskiego, o co 
miejscowe.kłuta'- taęśctóskie żabiegają 
ijiuż oddaiwna? .z; J .7 ....

KRAKÓW, 19.3. — Tel. wl. — 
W hali ośrodka WF odbyły się po­
kazowe zawody bokserskie, urzą­
dzone przez WKS „Wawer.

W wadze muszei Czepkiewicz 
wygrywa na punlkty z Wołkiem 
W piórkowej Turczak pokonał 
Kromkę, a Kmin wygrywa przez 
poddanie sie Klusowicza. Waga lek 
.ka: Panzer — Dud>żiaik< Ostrożna, 
może nieco za powolna walka, da- 
je zwycięstwo Dudziakowi. Wynik 
remisowy byłby sprawiełiwszy.

W wadże-półciężkiej po piękmej 
i błyskotliwej walce Morawa i Mi­
chalik uzyskali wyniik nierozstrzy­
gnięty. W wadzę ciężkiej Piłat 
(Warta — Poznań) miał za prze­
ciwnika lżejszego o kałegorgę Gór­
kę ż Wawelu- Poznanczyk miał 
zdecydowaną przewagę i wygra i 
wysoko ną punkty.

Rudzki, mistrz Polski i Chrostek 
stoczyli niezwykle zaciętą watkę. 
Mordercze tempo narzucone przez 
Ślązaka, wytrzymuje Chrostek bar 
dzo dobrze. Rudzki dzięki znako­
mitej zasłonie odbiera większość 
■ciosów na rękawice, ale niektóre 
trafiają do celu.- Obaj bokserzy 
sa bardzo szybcy, zdecydowani w 
ataku i dobrzy w defehzywie. Wy­
nik remisowy sprawiedliwy. Sę­
dzia ringowy p. Moskal.

ŁÓDŹ, 19.3. —- Tel. wł. — Z czoło- 
UYch-drużyn łódzkich, , między innemi 
również ligowy ŁKS wybiegło' na bo­
isko. Na wszystkich-p^ prze­
rwę zimową t brak treningu. Pociesza- 
jąym natomiast objawem inauguracji se 
zcnąu piłkarskiego/była stosunkowo bar 
dzo dobra frekwencja widzów.

ŁKS miał za przectamiika Strzelecki 
:KS j awyciężyj nięzłiaćame 3:2 (2:1).: 
Ligowcy Mwipadli Wado. W bramce grał 
Mila, parę obrońców stanowi li Wentel 
I Karasiak, pomoc Jagielski, • Kubiak i 
Jańczyk a atak—Wełnie. Król. .Stępiń­
ski, Miller, Diuka. Bardzo dobrą formę 
wykazał Karasialk i Krój- W przecl- 
'Wieństwie do ŁKS pnzeciwńik i zaprezen 
tował; się; bardzo', korzy tanie, zwłaszcza 
liiuja tiaoaidiu. Ponad poziom wybijał się 
jeden z. najlepszych graczy na boisku 
Ślązak. Bramki dla zwycięzców żdn- 
byli Mllller i Król 2, w tem jedną z rzu 
ta karnego. Sędziował dobrze p. Lange.

Mistrz Łodzi ŁTSG pewtae pokonał 
drużynę Wfmy w stosunku ,3:0, (0:0), 
ppfcaiziuijąc ładną grę dopiero po prze­
rw.: e, k ied y mi ej sc e I e wego łączu 'łka 
®auąt- Voigt. Na: wVsrkosci zadania sta 
lo.zfrto Pomne była wzorom
.prdćowiJośćl, a- Jtah ■ 'zridetnonślrdwa’-

Hakoah grał na remis 1:1 (0:0) z 
WKS prezentu iąc sie dobrze. Bramkę 
dla Hakoahu zdobył po ładnej kom­
binacji Preus ser. wyrówn ał .po przer­
wie Stolarski, .który obok bramkarza 
Pisarskiego był najlepszym graczem 
w zespole wojskowych, Meczowi te­
mu przyglądało sie ponad 2000 wi­
dzów.

Union Tourtag nokona! benijamnka 
klasy A Makata w stosunku 5:2 (2.1). 
Makabi w poiu była przeciwnikiem 
równorzędnym, ustępowała jednak pod 
względem Szybkości i: startu do Piłki. 
Dwie bramki dla zwyciezców padły z 
rzutów karnych. Bardzo dobrze wy­
padła gra obrońcy Strzelczyka i. skrzy 
dłow ego Michalskiego w zespole UT, 
a w Makata • na wysokości zadania 
stali: pomocnik Bas u i. skrzydłowy 
Goldberg.

KATOWICE, 19 3 — Teł. wł. — W 
■ ■ ■ piłkarskich odałszych rozgr.v wk ich 

puhar Expressu llustr.
K. S. Słowian 4:1. blask ze Swietbchlo 
wic J-J z Ohonzowem 4:1, a , Po­
goń z NbwegÓ Byfińńta j przegrała z

Dab pokonał

i 4:1, a Po-

Czarnymi 1:2. Pierwsze nrej&će w tnr . 
nieju zalał ostatecznie Dąb. O drugie 
i trzecie miejsce walćzyć będą Czarni 
7. Chroipączowa i Śląsk ze świętochło-

W meczu towarzyskim Ruch, który 
wystąpił w odmłodzonym /składzie, cd 
niósł zrecvdowane zwycięstwo nad Na 
przodem (Lipiny) w stosunku 6:1. Dra 
żvna ligowców /znajduje s e .w formie 
znakowiłej. > / / '

Finałowe mecze bokserskie o mi­
strzostwo Śląska., odbyte we środę 
wieczorem, zakończyły się fiaskiem 
sportowym i: kasowym. Wyniki 
przedstawiają się nasłępiiJąco:

Nowakowski (PKS) pokonał -na 
punkty swego kolegę klubowego 
Moczkę. Nowak (IBK SwięlochL) 
zwyciężył Krawczyka. Kasiński (PKS 
Sosnowiec) Langera (06 Mysłowice). 
MHic (BKS Boguc cie) — Zachloda (P. 
K. S.). Gburski (PKS) zdobył mistrz* 
stwo walkowerem. Wieczorek (P. 
K. S.) wypunktował Kozela /AKS 
S:emianowice), Wrażidlo (PKS) 
Pełkę (IKB Świętochł). WreszW 
Wocka zdobvd tvliif mistrza wałkowe 
rem.

LWÓW. 19.3. — Tel. wł. — We Lwo 
wie odbyłv sie w niedzielę pierwsze 4 
mecze piłkarskie. Cza,rui spotkali s e z 
Rekordem, bijać go 3:1 (l-l) Hasmo- 
nea wygrała z Jutrzenką 4:1 (? o). Św: 
teź .odntasla zw vcies i wo - nad Uk raina j 
3:2. (1:0). .wręszrń',, Pogoń'' rtizbgtata J 
mecz'frcnnedwv z' wtasmi rezerw”

prez.es
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Tragedja smarów
Opinja inż. A. Schiele o przyczynie niepowodzeń naszych narciarzy w biegach
Jeden z „nestorów" nardiar- 

■ stwa polskiego^ p. imż. A. Schiele, 
nadsyła nam artykuł, zawierający 
■króliki bilans sezonu międzynaro­
dowego, przyczem wyciąga zeń 
wnioski, z któremi w paru wypad- 

• kach nie możemy się zgodzić.
Niepowodzenia w biegach inż. 

Schiete składa przedewszystkiem 
na karb złego smarowania i twier­
dzi, że znakomity narciarz może 
z togo powodu przyjść czasem na 
szarym końcu. Tak jest istotnie z 
Potekamii. ale nie zdatiza się to 
Czechom, nie mówiąc już • o Skan- 
dynawach.

Co do zawodów zakopiańskich, 
to mówiono o nich głośno, że sę­
dziowie źle mierzyli czasy i Bar­
ton straoiił na tej „operacji'** podo­
bno killka minut. A jednak — zma- 
Uazl się tylko o 50 sek. za Br. 
Czechem!

Zgadzamy sie w zupełności, że 
nad smarowaniem powinna być 
roztoczona baczna opieka, kierow­
nictwa ekspedycji, lecz nie sądzi­
my, aby to tylko wystarczyło do 

. sukcesów nasizych biegaczy.’ któ­
rych klasa jest naogół mizerna i 
jaskrawo odbija od wysokiego po­
ziomu skoczków.

Jeszcze jeden błąd popełnia taż. 
Schiele przemilczając, że biegaczy 
równej — czołowej klasy jest w 
Polsce zaledwie paru, a Czesi ma­
ją ich kilkunasto, jeżeli nie więcej.

Ambicje narciarstwa polskiego 
nie mogą się zadowohc 30-tem 
miejscem dwu biegaczy (gdy inni 
są daleko w 2-ej setce). Chcemy 
być potęgą sportową — nie skła­
dajmy zatem niepowodzeń na karb 
stałych błędów w smarowaniu, 
skoro inni nie wspominają o tem 
nigdy.

Podczas tegoroczniej zimy narcia 
trze polscy.4 razy brali udział w 
międzynarodowych zawodach na 
więikszą skalę: w Bohiju (Mistrz. 
Jugosławii), w Innsbrucku .(Mistrz. 
Europy), w Zakopanem (Mistrzo­
stwo Połsiki) i w Harrachowie (Mi­
strzostwo Czechosłowacji). Naczy­

taliśmy się i nasłuchaliśmy się po­
tem o niepowodzeniach, nawet kię 
skach naszych zawiodn.ików. Trze­
ba jednalk rozpatrzyć tę sprawę ob 
jektywnie, a przedewszystkiem 
rzeczowo.

Największe niepowodzenia prze; 
żyliśmy w biegach, lepsze, wyniki 
osiągnięte zostały w kombinacji, a 
najlepsze — w skokach. Przypom- 
nijmy pokrótce, jak to. było, biorąc 
pod uwagę tyDko jeden, najlepszy 
wynik Pol^ów, ze względu, iż 
klasa reiprezentacyjina naszych za­
wodników jest dość wyrównaną.

Bieg 18 kim.
Bohinja — B. Czech — 4-ty;
Innsbruck — B. Czech — 31-szy; 
Zakopane — B. Czech — 2-gi;
Harrachów — B. Czech—27-my.
Tem samem Bronek Czech do­

wiódł dobitnie, "że jest najlepszym 
biegaczem w Polsce.

Kombinacja.
Bohinja — S. Marusarz — 2-gi; 
Innsbruck — S. Marusarz—6-ty; 
Zakopane — Łuszczek 1-szy;
Harrachów — B. Czech — 5-ty.

Skoki.
Bohinja — S. Marusarz — 1-szy; 
Innsbruck — Łuszczek — 8-my; 
Zakopane—S. Marusarz—1-szy; 
Harrachów — B. Czech — 2-gi. 
Z tych tabelek jest widoczne, że 

wyniki Polaków są. wcale niezłe. 
Nie spisaliśmy się jedynie w bie­
gach. a z tego powodu wyrobiła 
się opinja — nawet w sferach kie­
rowniczych narciarstwa polskiego, 
że pozostajemy znacznie w tyle 
za I klasą środkowo-europejską.

Otóż — mojem zdaniem — tak 
wcale nie jest, a postaram się to 
udowodnić. Jest rzeczą, zupełnie 
pewną, że obecnie zawodnicy cze­
chosłowaccy są najlepsi w biegach, 
poza Skandynawami. Podczas mi­
strzostw F. I. S. osiągnęli oni z na 
rodów Europy środkowej najlepsze 
rezultaty zarówno w sztafetowym

biegu, w biegu 18 ktoi., jak i w bie­
gu 50 kim.

W tych czterech międzynarodo­
wych zawodach, o których powy­
żej mówiliśmy, najlepsi zawodnicy 
czechosłowaccy brali udział, więc 
porównanie z Czechami będzie naj 
właściwsze i najistotniejsze.

W Jugosławii startowali Czesi z 
dwoma asami na czele: Bartonem, 
i Slmunkiem; ci dwaj zawodnicy 
osiągnęli czasy, różniące się mię­
dzy sobą tylko o sekundy, zaś od 
B. Czecha i S. Marusarza mieli lep 
sze o 3 — 5 minut.

Obaj Czesi w Innsbrucku znowu 
mieli czasy prawie równe, zaś od 
Br. Czecha i S. Marusarza — lep­
sze o 4 minuty (w przybliżeniu). 
Wyn ik jugosłowiański został jakby 
potwierdzony, wykazując dość zna 
czną przewagę Czechów nad Pola­
kami.

W Bohjnji ulegli Polakom Cifkai 
Kadavy, ci dwaj jednak biją na­
szych w Innsbrucku.

Następują mistrzostwa Polski w 
Zakopanem, B.eg 18 kim. wygry­
wa Musil o minutę przed Br. Cze­
chem, a ten bije Bartona również 
prawie o minutę; inni zawodnicy 
polscy zdobywają niewiele gorsze 
czasy od Bartona. Przez Słowiń­
skiego pobitym zostaje nawet Fei- 
stauer, zwyci .zca Polaków w Tnns 
bruoku. a następnie w Harracho- 
wie.

Na koniec odbywają się biegi w 
Czechosłowacji, gdzie Polacy zo- 
stają pobici na głowę. Najlepszego
z naszych B.
Czechosłowaków

Czecha bije aż 26
wśród nich

Nowiny tannisowe
Łódź odmówiła urządzenia u sie­

bie meczu tenisowego mlędzypań-'7 
stwowego: Polska — Monaco z oba­
wy przed niepowodzeniem fiinanso- 
wem, które jest prawdopodobne, 
gdyż PZLT odrazu się zastrzegł, iż 
wątpi, czy. w meczu wystąpią nasze 
czołowe rakiety.

„Puhar pięciu**. di1ą, .pierwisizyah-pię 
chi na .. liście jpanstwowej . tęniisai.sifów 
polskich' ufundowała. Lodź, z inicjaty­
wy inż.’ A "L. Grohmana". ' Ma to być 
doroczny turniej przed udzaJem na­
szych rakiet w puharze Davisa.

Regulamin został przez PZLT za- 
twierdzony, jednak kwestia terminu 
(jego nie jest pewna. Inicjatorom 
idzie o początek sezonu. Związek 
proponuje lipiec. W teś sprawie 
■trwa wymiana korespondencji, w każ 
dym bądź razie ..Puhar pięciu" bę- 
dz e w tym roku poraź pierwszy ro­
zegrany w Łodzi.

Korty łódzkiego LTK w Hellenowie 
otrzymają na poważniejsze turnieje 
prowizoryczną trybunę, obliczoną na 
dwa tysiące miejsc.

M arion Crammer mfetrzymii Łodzi 
■w tenisie, przyj mie w Wlpcu r. b. o- 
bywatelstwo polskie, gdyż wtedy od 
będzie się jej ślub z łódzkim przemy 
«łowcem p. Johnem. Tenis ptoslkj zy­
ska w niej dobrą rakieto.

P. Z. L. T. chce zorganizować mie­
szany mecz Polska — Austria w Kra-

kowie w czerwcu. Program, propono­
wany: cztery single panów, jeden pań, 
pary panów i mieszane — razem sie­
dem gier.

^ewja Kawalerii
W dwu 1-3» kwietnia b. r. Redakcja 

„Jeźdźca i Hodowcy" wydaje specjafl- 
ny tWijner (Nr. 10), poświęcony kaiwa- 
lerji polskiej. Numer ten, tłoczony na 
papierze kredowym, ozdobiony Itozme- 
mi ilustracjami, zawierać będzlie na­
stępujące prace:

Inż. Witold Pruski — Z dziejów jazdy 
polskiej, Gen. Dr. B. Wietóaiwa - Dłu­
goszowski — Wódz naczelny i kaiwalle.- 
rja 1-ej Brygady Legionów. Szef Dep. 
Kaw. Plik. Dypl. Jan Karcz. Orgamtoa- 
cja kawalerii współczesnej. Mjr. Dypł. 
Zdzisław Żórawski — W 250 łatoią rocz 
tocę odsieczy Wiednia. Rtm. Dypt WŁ 
Dzlawamowsikii — Udział kawałeirb w 
wojnie światowej, Rta. Leon Kon — 
Sport konny w wojsku, Inż. S. Szcza­
wiński — Koń w polu i koń w oiginilu 
(feldeton), Mjr. Antonii Bogusłiaiwslki — 
Wiersz.

Na okładce szarża husarii polskiej 
pod Kirclrołmem ź obrazu Woijciiecihia 
Kosaka, wewnątrz numeru, jako wkład 
ka^ reprodukcja obrazu batafety AMa- 
montirfego ..Odsiecz Wiedin:,a*‘.

ZwoM kiś
- Fastasmagorea

Do ostatniego egzaminu zo­
stało tylko dwa dni, nic więc 
łiaiwnego, że mimo niedzieli, 
siedziałem nad książką. Wprost 
zapomniałem o tem, że istnieje 
świat Boży, nie wiedziałem, co 
iznaczy rozrywka, czy spacer. 
Wstyd mi sie przyznać, ale w 
swojej abnegacji posunąłem się 
tak dalece, że nie czytałem na­
wet codziennej pracy — najbar 
dziej sensacyjne artykuły były 
dla mnie jakiemś bezdźwięcz- 
nem echem, czy poprostu sze­
regiem liter bez znaczenia. Nie 
myślałem o niczem innem, jak 
tylko o tem, by w zmęczoną 
głowę wtłoczyć jaknajwięcej 
wiadomości, by pochłonąć cały 
materiał potrzebny do egzami­
nu.

To też zdziwiło mnie, trochę 
śmiałe puikamie w drzwi, mimo, 
ze wszystkich gości zatrzymy­
wał na korytarzu zdecydowany 
ton zawiadomienia, jakie wisia- 
ło na drzwiach: „Zdaję egza­
miny. Nie przyjmuję nikogo“.

Płukanie powtórzyło się.
— Proszę.
W drzwiach stal Edelk, który 

już w progu zaczął się uispra- 
A wiedliwiać:
| — Bardzo przepraszam, że 
I urządziłem to najście, ale nie- 
I Pókoiłem się o ciebie. Od mie-

bruiclkiu tylko Br. Czechowi i S. Ma 
rusarzowi biegło się nieźle — wszy 
scy inni ślizgali się niemiłosiernie.

A jak było w Harrachowie? Do- 
wiadiujemy się, że Polacy, jak zwy 
kle. nasmarowali narty _ w przed- 
dzielF,biegu, odpowiednio do da­
nych warunków; jednak na drugi 
dzień przyszła zmiana pogody: od­
wilż, Wydaje się to nieprawdopo- 
dobpęm: Polakom zabrakło klistru 
do pirzesmarowania! jeden tylko 
Czećlh miał nieco prywatnego sma­
ru, też jako-tako wyszedł z kon 
-karencji. Inni zawodnicy zgóry ska

jest wielu takich, których nasz za- 
wodnilk podczas swej karjery spor 
towej zwyciężał wielokrotnie. Bar­
ton ma lepszy czas od B. Czecha o 
10 m., zaś od S. Marusarza o 27 
minut! Z olbrzymią przewagą cza­
su są również przed Polakami Cif- 
ka i Kadavy.

Reasumując owe 4 imprezy, mo­
żna dojść jedynie do tego prze­
świadczenia, że Czesi są bezwąt- 
pienla lepsi od Polaków, jednak nie 
o klasę, jakby na to wskazywał wy 
nik w Harrachowie. _ ....

Zastanówmy się bowiem, jakim 
sposobem bije B, Czech tutaj pra­
wie równorzędnego mu S. Maru­
sarza o całe 20 minut? Dlaczego 
Barton w Jugosławii osiąga czas 
lepszy od Czecha o niecałe 4 mi­
nuty. w Innsbrucku o 6 minut, zaś 
w Harrachowie już o 10 minut? 
przytem ten sam Barton ulega o 
minutę Polakowi w Zakopanem.

W Harrachowie muslała istnieć 
jakaś przyczyna złych czasów Po­
laków. Otóż tą przyczyną było złe 
smarowanie nart. Z tego samego 
powodu 5—ciu Polaków w Seefeld 
poniosło klęskę (78 do 109 mie:- 
scal), a również skompromitowała 
się sztafeta w Innsbrucku. W Innś-

1)

iekKoadetyczna
siąca znikłeś z horyzontu i nie 
dajesz znaiku życia o sobie. Po­
prostu kamień w wodę.

Po kilku minutach jednak nie 
dziwił się mojemu pustelnictwu, 
nawet poczęstotyąl mnie soczy 
stym komplementem, mówiąc, 
że nareszcie uwierzy! w mól 
naukowy zapal.

Po chwili wziął kiaipeiusz do 
ręki i czyścił rękawem rondo 
— była to niechybna oznaka, 
że wizyta ma się ku końcowi-

— A wiesz, żałuję, że musisz 
ślęczyć talk nad temi książkami, 
bo mam bilet wolnego ’ wejścia 
na dzisiejszy mecz.

— Co za mecz?
— Jakto, nie wiesz? Nie przy 

puszczałem ani. na chwilę, że 
tak potrafisz stracić głowę dla 
głupiego egzaminu. Otóż dziś 
ma miejsce decydujący mecz o 
mistrzostwo Ligi między Wisłą 
i Wartą. Obie drużyny mają 
po 34 punkty. Ja niestety, nie 
mogę pójść, a mam bilet na try­
bunę.

। Propozycja była ponętna, bo 
czułem, że odpoczynek psychicz 
ny, nagły przeskok do', innej 
dziedziny wyszedłby nawet na 
korzyść moim zamierzeniom 
naukowym.

— To powiadasz, że Warta i 
Wisła na neuitralnem boisku?

zanibyli na męczarnie i na przc- 
grańą. •

Podczas występów polskich nar­
ciarzy na terenie międzynarodo­
wym zbyt lekko traktuje się tak 
ważną sprawę, jaką jest smarowa­
nie nart. Zwykle wybór smarów 
pozostawia się zawodnikom do ich 
uznania i nikt nie przypilnowuje 
samej czynności smarowania. Ko­
niecznem jest, aby kierownik każ­
dej ekspedycji zagranicznej znał 
się na smarowaniu, lub też obok 
niego powinien być zawsze do dy­
spozycji „fachowiec**.

Gdyby tak się działo w Seefeld, 
lub w Harrachowie, nie byłoby 
kompromitujących klęsk. Musi prze] 
cięż istnieć jakaś przyczyna nie­
zwykłych różnic czasu, jakie os’ą- 
gają zawodnicy mniej więcej tej 
samej klasy. Tą przyczyną w 95 
proc, jest właśnie niefortunne na­
smarowanie nart.

Dlaczego, zapyta ktoś, czołowi 
zawodnicy polscy jednak podczas 
zawodów w Zakopanem prawie za 
wsze dobrze nasmarują? Gdyż 
przed biegiem schodzą się oni w 
fabryce nart ,,Braci Schiele" w ko­
tłowni i tam smarują pod kierow­
nictwem prezesa okręgu podhalań­
skiego inż. K. Schiele.

Tak, jak wynik w kombinacji 
przedewszystkiem jest zależny od 
tego, czy oba skoki będą ustane, 
podobnie wynik biegu zależnym 
jest przedewszystkiem od nasmąro 
wania nart. Można najlepiej ska­
kać, a jednak upaść, lub też pode­
przeć się po wylądowaniu; można 
być znakomitym biegaczem, a jed- 
nak przyjść do mety na szarym 
końcu. W jednym i drugim wypad­
ku konieczną jest pewna doza 
szczęścia.

Nie zapominajmy o tern, że w 
.sporcie narciarskim pod tym wzgię 
dem jest Inaczej, aniżeli , w innych 
gałęziach sportu. Na rezultat biegu 
narciarskiego, a także skoku nar­
ciarskiego (aczkolwiek w mniej­
szym stopniu), składa się cały sze­
reg przyczyn, często od zawodni­
ka niezależnych, dlatego też w żad 
nym innym sporcie nie znamy tak 
wielkich zmian w tabelach wyni­
ków jednego i tego samego sezonu.

A. Schiele.

Motocykle światowej sławy 
A. I. S., NotIob, Royal Enflełd

Części zamienne
(Motor Trading**, Warszawa, Kredytowa 2/4
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A ilość zdobytych bramek? I 
— Tu właśnie sęk. Obie dru 

źyny po 53 bramki..
— To niebywałe. Myślę, że 

prędzej doczekamy się zwycię­
stwa polskiego doubła w meczu 
o Pulhar Davisa, niż podobnego 
wyrównania stawki na czele Xi 
gi.

Od stówa do stówa i w kilka 
minut później zdążałem już My 
śliwiecką w kierunku boiska Le 
gji. Spadzistą, ozielenioną' uli­
cą szedł zgiełkliwy sportowy 
tłum. : Środkiem staczały się 
pnzeładowaine taksówki. _ Gdy 
przybyłem na trybunę, świeciła 
jeszcze pustkami. Na równej, 
zielonej nawierzchni boiska roz 
gościło sie jesienne słońce. v

Nawet szary beton, okalający 
żałobną taśmę bieżni, nabrał wa 
tórów życia — na wirażach mie 
nil się dostojeństwem jasnego, 
słonecznego złota.

Po przeciwległej stronię rósł, 
ciemniał i gęstniał tłum, zasila­
ny od lewej strony coraz nowy­
mi widzami, którzy prawie .bie­
giem wchodzili na strome zbo­
cza wzgórza. W powietrzu rósł 
posmak sensacji.

Zapaliłem papierosa i z lubo 
ścią błądziłem zmęczonym 
wzrokiem po statecznej elipsie 
toru, po twardych, kanciastych 
zarysach boiskowego zegara..

Nie. spostrzegłem, kiedy usia­
dło przede mną dwu widzów. 
Dopiero w pewnym momencie 
zauważyłem ich barczyste,, roz 
rosłe plecy. Obaj tonęli w sze- 
rokich, jasnych płaszczach,. Mó 
wili oczywiście o sporcie. Widz

z lewej opowiadał coś z wiel- 
kiem przejęciem. Słyszałem 
każde słowo.

— Otóż proszę ciebie — cią­
gnął — dość szaro wyglądała 
nasza reprezentacja. Gdy szli 
na defiladzie, nie zdobyli swym 
widokiem aplauzu tego włoskie­
go, pięćdziesięciotysięcznego 
tłumu. Może dlatego, że było 
ich tylko pięciu.

. — Optycznie reprezentowali 
-nierówne typy, fizyczne: wielki 
'muskularny miotacz, rosły, 
szczupły skoczek i nasz cudów 
ny team biegaczy — Freyer, 
Kusocińskif i Petkiewicz.

— Gorący, południowy tłum 
jest zapalny, wybuchowy, ale 
do naszej reprezentacji nie miał 
jeszcze , zaufania. Widocznie o- 
bawiał sie, (że mistrzostwa Eu­
ropy będą egzaminem zbyt.po­
ważnym dla Polaków. Zato 
gdy drużyna włoska przemie­
rzała boisko równym krokiem 
4- sypnęły się oklaski, z począt­
ku skąpe i nieśmiałe., jak łopot 
gołębich skrzydeł. potem 
gwarne jak ulewa, wreszcie hu­
czące jak burza. Kwadrans 
trwała defilada jedenastu' spor­
towych mocarstw. Po chwili 
strzał wyzwolił z dołków pier­
wszą szóstkę seillkairzy-. ,

Trzeba przyznać, że z .całą 
ciekawością słuchałem tego re­
portażu, bo nie. wiedziałem nic 
o tem, że mistrzostwa Europy 
już odbyły się. Słuchałem więc 
skwapliwie dalej:

— Moja ciekawość rosła w 
miarę, jak zbliżał się start pię

do

.5)
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Plenlęc się, rolnie 250-krotńle.
W ciągu jednej minuty ctynl najlwardsiy zarost go* 
towym do golenia.
Nałożony na twarz nIB-zasycha przez to minut.
Zwarta piana nadajń włosom zarostu włatclwa poło*
Zenie potrzebne do golenia. '
Wyrabiany z olejków owoców, oliwnych 1 palm, działa 
zbawiennie na naskórek twarzy.

Miłe uczucie świeżości
dajo codziennie golenie się kremem do golenia 
Palmolive. Podstawę fabrykacji tego kremu sę 
olejki • owoców oliwnych i palm. Będzie Pan , 
zdumiony wspaniałę pianę, któr» pozostawi 
przez cały dzień miłe uczucie s‘wieżości. Prosimy 
kupić jednę tubę zaraz.. Jeśli po użyciu 
połowy zawartości tuby nie będżia Pan za­
dowolony — prosimy opróżnioną do połowy 
tubę odesłać ■ do Colgate-Palmolivo Sp. 
z o. o., ul. Rymarska 6, w Warszawie a otrzy­
ma Pan natychmiast zwrot pieniędzy. Nie- 
wętpliwie jednak i Pan stanie się zwolennikiem 
tego kremu o 5 niezrównanych zaletach:

Kronika zagraniczna
Kongres międzynarodowy federacji 

tenisowej odbyt się w Paryżu.; 'PostaŁ 
n o wi erno m. in„ że ktQ raz dobrowol­
nie przeszedł do obozu zawodowców, 
.ten amatorem zostać nigdy nie może. 
-Uchwała ta nie obowiązuje . i wstecz, 
przeto Feret. Petersen i Paimien • u- 
znani zostali ponownie za-amatorów, 
jedynie bez prawa wałki o Puhar Da-
visa.

Wyjątek ten jest dziwny., gdyż nie 
widzimy istotnej różnicy między ńp. 
turniejem wimbledońskim; spotkania^ 
mi puharowemi.

Turnieje otwarte dla zawodowców i 
amatorów, łącznie — zostały wzbro­
nione. Powołano pozatem komisję do 
opracowania nowego statuto amator­
skiego. • .1

■ Niemcy tracą najlepsza swą faktótę 
kobiecą, Hildę Krahwinkel, która wy­
chodzi niebawem zamaż ża . tenisistę 
duńskiego Sperlinga. •

Mecz tenisowy A. I. K. (Sztokholm) 
— Idreats (Kopenhaga), ną kortach 
krytych, odbył się w stolicy Szwecji 
i przyniósł nieznaczne -zwycięstwo go­
spodarzom 4:3. Wszystkie trzy punkty 
dla Duńczyków zdobyła... Krahwimkel, 
debiutująca w barwach Idreats Clitbu, 
gdzie grywa- jej przyszły mąż, Sven 
Sperling. .1 . , .

Austin i Perry wyrazili życzenie 
stworzenia stałej pary, a związek an­
gielski poważnie liczy się z /możliwo­
ścią wystawienia dwn znakomitych 
singlistów również t w dublu do gier 
o Puhar Dayisa. _

Pi.inenburg, znakomity sześcródnio- 
wiec holenderski, uległ poważnerfku. u- 
padkowi we Wrocławiu i. ńa kilka ty­
godni musi 'rozstać sie.; z rowerem.

Letourneur — Dębaetś wygrali sze- 
ściodniówkę w New Yórku przed pa­
rą Binda (Włochy) —- Hilil (Am.). Ten

ciu kilometrów. Na starcie śt.aw 
ka doborowa: Syring, Iso-Hollo, 
Nurmi, Vir tan en i KusocińskL

Nasz mały człowiek od wiel­
kich dystansów wyglądał naj­

mniej pokaźnie z całej grupy. 
Ja jednak wierzyłem w ten mo­
tor o sercu jak chronometr i no 
gach, jak niespożyta stall Pa­
miętałem też, że Kusv ma cha­
rakter. ..

—Ruszyli. Po chwili prze- 
skandowali rytmicznie pierwsze 
okrążenie. Speaker plunął w 
tłum potokiem niezrozumiałych 
stów. Oklaski.

— Virtanen na przedzie, tępo 
wpatrzony w. tor. O krok, o 
krok, o krok: Syring, Nurmi, 
Kuisocińsiki, Iso-Hollo. Rundą 
w minutę siedem. Znów randa.

— Virtanen na czele: nie ata­
kuje go nikt, bo tempo mocne i 
zbyt wcześnie, by demaskować 
swe ostateczne plany.,

— W czwartem okrążeniu, 
S.yriug prowadzi, czyni jednak 
wrażenie biegiącego ostatkiem 
sil.
' — w piątej Iso-Hollo wydłu­
żył krok i w tanecznym, mięk­
kim wysiłku, wypłynął na czo­
ło stawki. Jego uśmiechnięta 
twarz stanowiła dziwny kon­
trast z chmurnem obliczem Vir- 
tamena. Nurmi skupiony, Sy­
ring ze stygmatem zmęczenia 
na twarzy. Kusy obojętny, ela 
stycżny, niemal prostopadły dp 
bieżni. '
~ Szósta runda: Iso-Hollo ro­

ześmiany jeszcze przoduje . tej 
rodzinie pożeraczy dystansu.

Po chwili wielki Paavo zró

ostatni jest rodzonym bratem słynnej
olimpiljczyka-lekkoatliety.

Wyścig kolarski „do słońca", mb 
trasie Paryż — Nicea,1 przyniósł w 
pierwszych trzech etapach wielki Suk­
ces Belgom'. Zwyciężyli’ kolejno! 
Schepers, Aerts i Van Rysselberghę. 
Czwarty etap wygrał Francuz Spei- 
chęr. W ogólnej klasyfikacji prowa-, 
dzil, pó 4-ch etapach — Schepers. ,

Wyścig kolarski dookoła Włoch odr 
będfea,Jąiie .w 010..1^^..6-28 mada. :, ną c 
trasie 3.000 kim., w ■ 17 etapach. Na 
trzynastym etapie odbędzie siię .spe­
cjalny wyścig na czas. .

Do finału piłkarskiego puharu Wę­
gier weszły drużyny: Ferencvarosl 
.po zwycięstwie mad Szegedineim '3:2 
i Ujpeśti.' który’' wyeliminowali ..So- 
mogy. 8:1.— — — •- ----- -----

Szkocja zaprosiła reprezentację pił­
karską Austrii na rewanżowy mecz 
do Belfastu. Jak wiadomo w 1931 r. 
w Wiedniu Austriacy rozgromili Szko­
tów 5:0!

KomerakuI-ną*Nagara, tak nazywa 
się nowy sternik ósemki Oxfordu, a 
Jest oh księciem krwi, .ze Siamu i situ- 
diuje od roku w Anglii. 2ółto-bronzo- 
wy wioślarz odznacza się konieczną 
do siwego. fachu — sternika ■ minimalną ’ 
wagą.

Hokej niemiecki nie wyeliminował w 
tyto roku mistrza, gdyż końcowy mecz 
Riessersee ’— B. Ś. C. ,2:l został u- 
nieważniomy przez Związek.

Według oficjalnego organu Nie­
mieckiego Związku Bokserskiego P. 
Z. B. nie rozegra z Niemcami nowe­
go spotkania międzypaństwowego. . 
Jak pismo tuętńiedkię donosi,, propo­
zycja ta spotkała sie z odmowną od­
powiedzią., zp-względu na „trudności 
terminowe, i innie prace" (g.). ,. l i.' ; ;

winał się z Iso-Hollo. Moment 
biegną razem i uśmiechnięty 
dzieciak ustępuje miejsca łysie­
jącemu bogowi.
..— Nurmi? wzmacnia tempo— 

minuta pięć. Kusy, mimoto wy 
chodzi na zewnętrzny tor i wy­
wołuje zamieszanie. Krótki, 
szprinterowski krok kłóci się z 
miarowem tempem stawki.

— Kusy mijaSyringa, przez 
chwilę mocuje się ź oporem Vir- 
tanena i biegnie piersią w pierś 
z Iso-Hollo..

— Otucha roziskrzyła mi ser­
ce, bo pamiętałem podobną" sy­
tuację z warszawskiego poje­
dynku./

— Nurmi obejrzał się i wydłu 
żył krok,, ale nie opierał się 
szprintowi Kusego, bo do mety 
było jeszcze cale dwa okrąże­
nia.

_— Widownia rozpaliła się do 
białości, gdy ten mały, uparty 
człowiek wyprzedził całą staw 
kę i samobójczem niemal tem­
pem biegł w objęcia zmęczenia.

— Przebiegli dwieście me­
trów, a Kusy nietylko nie stra­
cił nic z dziesięciu metrów wy- 
duszonych szpurtem, ale wręcz 
przeć winie. —nieznacznie odda­
lał się od barwnego węża bie­
gaczy.

—. Dopiero teraz koalicja zro 
zumiała, że czas urządzić pościg 
za polskim lisem, bo do taśmy 
zostało tylko półtora okrążenia. 
T w a rze za wodn i k ó w za sty gł y, 
amplituda wahań ramion zwięk­
szyła się, stopy odrywały się 
zdecydowanie i raźno od żużlu.

(D. c. n.-.
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Kraków, twierdza Ligi
Cztery zespoły podwawelskie w obliczu nadchodzących mistrzostw

ASY CRACOV11
Otfinowiski (stoi), u dołu Ciszew­
ski, na prawo Chruściński i My- 

siak.

CZTERY FILARY WISŁY , .
bracia Kotłarczykowie,. u . góry Reyman I, u dołu Kozmim.

Niewiele już 'dni dzieli nas od 
chwili, gdy zespoły ligowe staną do 
pierwszych tegorocznych „poty- 
ćzek“. Po kilkumiesięcznym okre­
sie bojów dyplomatycznych przy­
chodzi kolej na zieloną murawę. W 
jakiej kondycji będą poszczególni 
gracze, jakie „nabytki*1 ujrzymy wj 
barwach poszczególnych drużyn 
i— oto. aktualne teraz pytanie.
■ To też przechodząc do tej kwe- 
stji- zaczniemy od Krakowa, gdzie 
..zadudnienie** ligowców jest naj­
silniejsze.
■ Kierownik mistrza Polski, Cra- 
covii — to osobistość znana już 
zaszczytnie w świecie sportowym, 
X przewodniczący Wydziału Gier 

, Dyscypliny Ligi P. Z. P. N. p. 
injr. Picheta. Przeniesiony służbo-

Krakowa objął' dowództwo 
nad-piłkarzami Cracovii. »

Zapytany na wstępie o swą opi- 
njęi' o dwuiletniem wstrzymaniu 
zwolnień — p. mjr. Picheta wypo­
wiada isię następująco':

— Wstrzymanie zwolnień — o 
ile naturalnie będzie ściśle prze­
strzegane — jest bardzo dobre. 
Rozszerzenie kompetencji w spra­
wach zwolnień jeszcze na okręgi 
jest bowiem furtką, która niewiele 
zmienia status quo. Toteż przykla- 
snąć należy posunięciu okręgu kra 
kowśkiego., który uchwałą swą 
położył kres wszelkim wędrów­
kom-

— Teraz spokojnie rozpocznie- 
my normalną pracę. Będziemy 
szkolili nasz liczny narybek i uzu­
pełniali szeregi. A graczy nam 
nie brak. Mamy ich do pierwszej 
drużyny aż 22-ch.

— Jakie plany mają panowie w 
tym sezonie?

— Wie pan, że rozegraliśmy już 
kilka sootkań, przygotowując się 
do mistrzostw. Prace przygoto­
wawcze idą w szybkiem tempie. 
W przyszłym tygodniu zagramy z 
Pogonią katowicką i już 2-go 
kwietnia spotkamy się z najmłod­
szym „kolegą" — Podgórzem.

— W kwietniu mamy serję 
spotkań międzynarodowych. A 
wiec 8 i 9 zagramy prawdopodob­
nie w Brnie z Zielenicami, w ty­
dzień później — w Święta Wielka­
nocne — w Krakowie, wspólnie z 
Wisłą, z D. F. C. z Pragi. Potem, 
znów jedziemy do Morawskiej 0- 
strawy, gdzie spotkamy się ze Sla- 
vią. Reszta spotkań nie jest jeszcze 
ustalona. Dojdzie później prawdo­
podobnie do skutku wyjazd do Da­
nii (Aarhus) i Szwecji (A. I. K-).

— W maju mamy wszystkie ter 
miny zajęte przez mistrzostwa, a 
w czerwcu pragniemy sprowa­
dzić którąś z drużyn węgierskich 
albo austriackich.

— Ale te wszystkie nasze żarnie 
rzen.a zależne sa od jednej rzeczy, 
od podatku miejskiego. Jeśli ma- 
gistrat-obniży nam podatek od im­
prez — to będziemy mogli iść w 
myśl naszej tradycji i utrzymywać 
kontakt z zagranicą. W przeciw­
nym wypadku wszystko może się 
rozbić na uchwale, nakładającej 
tak wielkie ciężary.

Zkolei przechodzimy do pierw­
szego garnituru.

— Skład zespołu ligowego bę­
dzie w przybliżeniu następujący: 
Bramkarze: Otfinowiski, Szumieć, 
Malczyk. Obrońcy: Lasota, Pająk 
i Zastawniak. Pomocnicy: Seich- 
ter, Chruściński. Zizika, Mysiak, 
Kwieciński. Atak: Kubański, Mal­
czyk, Kossok, Kisieliński, Zieliń­
ski. Ptak, Zembaczyński, Kłeczka. 
No i jeszcze kilku młodych, którzy 
napewno w tym sezonie zaawan­
sują-

GWARDJA LIGOWEJ GARBARNI
Od lewej: Billi, Maurer, Smoczek, Konkiewicz, Pazurek. Wilczkie- 

wicz.

Na czele piłkarzy Wisły stoi ze­
szłoroczny kierownik p. Dełekta. 
Zna on doskonale wszystkie strony 
swego zespołu i idizie już śmiało 
PO wytyczonej sobie „trasie".

— Wstrzymanie zwolnień? — 
Doskonała rzecz. Pan przecież 
wie, że ja osobiście jesitem zwolen­
nikiem tego pomysłu. Nareszcie 
skończą się kaperowania i wędrów 
ki, wstaną wszelkie konferencje, 
pertraktacje i podróże. My prze­
cież pracujemy zawsze naszym 
wychowankami, idziemy o wla­

su pośwuięcać treningowi. Obec-
nie jest w CIWF-ie, a więc będzie 
miał doskonałą zaprawę, co powin 
no się odbić na jego formie.

— A jak z planami zagraniczne- 
mi?

— Wszystko zależy nie od nas, 
lecz od magistratu. Jeśli podatek 
zostanie obniżony będziemy grać 
z obcymi drużynami. Ale dopiero 
po pierwszych mistrzostwach. 
Prócz tego jedziemy do Belgji i 
Francji. Tournee nasze trwać bę­
dzie od 10 — 21 maja. Rozegramy 
dwa mecze w Belgji, z Diables 
Rouges i jeszcze jedną z drużyn w 
Antwerpii, oraz trzy mecze we 
Francji. Tutaj spotkamy się z Ra- 
ciing Club w Paryżu oraz dwoma

— Wstrzymanie zwolnień-nie u-’wa się kwestia trenera. Zaanga- 
za środek prowadzący ’ do źowaliśmy na to stanowisko p. inzu 

i >  D o ii.o km o -i ulia WArv ni/7. 1 kwietniaważam z- ---------  
uzdrowienia stosunków. Myśli pan, 
że to położy kres- wszystkiemu 
złemu. Ja uważam,-że stare, histo­
rie rozpoczną sie na nowo, Tylko 
w wydaniu okręgowem. gdyż ży­
cie zbyt często przekreśla uchwa-

Rauchmauła, który już 1 kwietnia 
obejmie trening naszych drużyn». 
Duża ilość narybku da mu duże

ły przy stole obrad.
— Skład nasz? Prawie ten-sam

co w roku ubiegłym iGregorczyk 
i Włodek w bramce, Bil, Konkie-

pole działania.
* .

A teraz o benjaminku ■ Ligi. Na 
czele piłkarzy Podgórza stoi p. 
Majchęr, w którego zastępstwie 
informuje nas o zamierzeniach . klu­
bu referent prasowy p. inż. Kradt-

wicz, Joksz w obronie.
czewski.

Skwar- wirt.
— Jeśli idzie o wstrzymanieI. — jesn razie o

Wiłczkiewwz. Nagraba z,woiirlień, to jest to bardzo. . do-
na Pomocy, wreszcie Riesner, 
Maurer, Skóra. Smoczek,■ Pazurek

snych siłach, a jeśli komuś wycho­
dziły na dobre wędrówki graczy— 
to tylko nie nam.

— Przeprowadziliśmy własne- 
mi siłami odmłodzenie naszego ze 
społu, oparliśmy go o graczy mło­
dych, którzy przy boku starszych 
kolegów tworzyć będą nasz tego­
roczny zespół. Już dzisiaj niejeden A teraz niespodzianka. Przynosi 
z naszych młodszych jest na po-1 ją kierownik Garbarni p. Preger,

zespołami połskiemi naszej erm-
gracji.

złomie wcale dobrym. Po tej lin-ji 
będziemy kroczyli konsekwentnie.

— Jak wyobraża sobie pan skład 
drużyny? - - -c * ‘ - r-

— Podobnie jak w .roku, ubie- 
igłym. Wiec Koźmin w bramce, 
brońcy Szumilas, Pychowski. Pa- 
chner i Oleksik, pomoc ..tradycyj- 
na“ Bajorek. Kotlarczykowie i Je­
zierski, -no i atak: Balcer, Łyko, 
Lubowiecki, Reymanowie. Artur, 
Adamek i Stefaniuk. Do nich dojdą 
jeszcze młodzi, ale doskonale się 
zapowiadający Koziarski i Feret.

— Czy Reyman I będzie w tym 
roku grał stale?

— Owszem, liczymy się nawet z 
tern, iż poprawi się znacznie. Daw­
niej był bowiem w pułku w Rem­
bertowie, gdzie nie mógł dużo- cza-

który jest wręcz odm ennego zda­
nia ainiżełi jego „koledzy po fa1- 
chu“.

i Bator — oto nasza drużyna, z 
która staniemy do mistrzostw.

— Plany międzynarodowe uza­
leżniamy od uchwały naszych 
władz miejskich. Jeśli podatek nie 
będizie obniżony, trudno,., będzie 
coś zrobić w tym kierunku.

Zagranicę jedziemy do Jugosła­
wii. Prezes nasz,.p. wicewojewoda 
Bilek otrzyma tam dyplom człon­
ka honorowego Beogradzkńego' K. 
S.

Z naszych, planów wewnętrz­
nych na pierwsze miejsce wysu-

Kossak padlpisait tz.gtosaeinria do Gra- 
covii.i został dla tego ikDiuibu poitwierdzio 
ny, gdyż od czasu jogo wyikreśteinlia z 
Pogonii nr.in<ąił równo nolk.

Legja ma jechać w lawiielbmiu dio Fnam 
cijii na tirzy mecze.

—7^
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21 P. P. — „DZIECI WARSZAWY" 
wkracza pierwszy do stolicy podczas dorocznego 

iówek — B elweder. •

GRUPA UCZESTNIKÓW INDYWIDUALNYCH MISTRZOSTW WARSZAWY ZAPASACH 
Od lewej (w pierwszym rzędzie): kpt. W.O.Z A.. W. Miazio Konwa (Legja), Szajewski (YMCA) Swa- 
rask (YMCA), Goguł (Legja); w drugim - Go gul (Świt , Knubicki (Telegraf), Kalinowski (Skra). 
Wierzchowski(Tejegr.), Świętosławski (YMCA). Traczyńsku (świt) i w.-prezes WO.Z.A. p. Wacław 

~ Ziółkowski

marszu Sule-

bre. Szczególnie dla nas. My prze­
cież na własnej skórze odcauwa- 
liśray najdotkliwiej wędrówką-gra-t 
czy. Przecież Otfinowsikt Mysiak. 
Milusiński i Brożek, którzy graią 
w zespołach ligowych, to wszyst­
ko nasi wychowankowie.

Teraz nareszcie będziemy sarni 
korzystali z naszej pracy: wycho­
wankowie nasi będą bronilina­
szych a nie cudzych barw. Nie li­
czyliśmy nigdy i teraz też nie li­
czymy na obcych graczy. Chcemy 
pójść w szeregi Ligi z zespołem 

. własnych wychowanków — ze­
społem czysto amaronsikim.

—■Jak .będzie wyglądało jego 
„oblicze”? 1 ■
। — Kóczwara w bramce., Haus- 
nerl i Kasina II na obronie, 0tfi< 
nowskii, Kret, Brożek i Brzeziński 
■w pomocy, i Ściborowski. Glizda, 
Kasina I, Mycoń, Gamaj, Hauisner 
II w ataku. r

Prócz nich mamy jeszcze kilku 
młodych graczy, którzy napęwnoi 
w ciągu, sezonu awansuja do pierw 
szej drużyny. Dziwi pana Brożek? 
To nasz gracz, o którym mówiłem 
na wstępie. Grał w Legji war­
szawskiej. obecnie wraca dó>nas.

— A jak z przygotowaniami, do 
sezonu? r

— Aż do lipca nie będziemy;grali 
na naszem boisku. Przeprowadza­
my gruntowną., jego przebudowę, 
niwelujemy teren, przygotowuje- 

jmy trybuny. Wszystko mnisi być 
i gotowe na jubileusz 20-1 ecia, któ­
ry obchodzić będziemy w ' liipcu. 
Programu jubileuszu nie ustaliliś­
my jeszcze.

Tak w zarysach przedstawiają 
się zamierzenia krakowskiej 
,;ęzwórki“ ligowców. Idą w sezon 
pełni'nowych sił i ufni w-swe suk­
cesy.

jst

R. G.
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